
Cena 5 zł. 
Opłata Docdowa uiszczona ryczałtem. War~zawa 

pami~ta! 
W „Trybunie Ludu" ukaza~ si.ę artykuł, 

w którym autor' v1:zypom~naJąC o~re_s 
powsta:f!ia warazaws:ner;o, p1sze m. in„ 

Wściel.-la hitlerornha ber~i11 ;gronwd:il:i ~a 
I. „ W1'<ly tu!i-ystl ·o co potrnfila. w uzbro1m11u, 
llllt ' ~ ... • 1 • „ 

w lotnict1<•ie, w c::;ołgach i fod~iuch. /\ie aarmo 
miotał się w pod::ic>miach /;rmcelarii R:~szy, ~1 1\' 
tany mordem Hitler: „musicie zatrzyinac 1w1sl;a 

rad:ieclde!" • 
Jf' ojska radzieckie riabieraly oddechrt i przy· 

· d · laóry -dm gotowyu:al:v się do natnrcrn, .o c1.osu,. : . 
zgoce s:lę 0110ru wojsk niem1eckicl1 i prze111e31~ 

1wjnę na tereriy l:::;'.!szy. Gdy cios pc.dnie, musi 

--------------------------------~---------------------,-----• - być ostatec=11y ! . • . Nr 313 (1225) Ale w Warsznu·ie trwało powstanie, l1„/nn•c 
ROK IV. ŁÓDŻ, NIEDZIELA 13 LIS TOP ADA 1949 ROKN stolicy icyda11a bvla na lup beMii. Marsza!ef; Ro· 

Władze Demokratycznych N·1em·1en ~~::~~~,~:~;.:::~ł::~:f;~~~J~iE~i~~~ 
'Lj rzucają swe zycie na s=,(ilę, by pr~} JSC z pomo.ą 

. · tnrnjącym w bojtt braciom. • 

f k 
• d • k• • d • • t • • • k • Mimo wszelkich trndnoki. pod Warką ut1wrzo • • 

prze1muJą 

Kontrola 
Uil CJe ra Zlec IeJ a llilłlłS raCJl WOJS 0"\i\TeJ 11:v zostaje pr::yczułek mosto1q, kt~ry ~rlewal pój 

d k 
„ , d k~ niej decydr1jqcą rolę w wyzwole111n Wnrszawr. 

na wy 011an1em umow pocz ams JC Kt~ż oceni s::al~ną ulgę, j~lcą ~rz".Vnioslo .~c~y!z 
!
. · t · l ia likwidacji zaś c•cme przez 1ntnictwo rarl;;rcckie warszau ol,!C'gO 

11 bm. o godzinie 12 w południe pr.zewodniczącv radzieckie.i Komis.ii I sfto kic~ 1
1 

wh erendi~ u epgraze'J·-mui'ą odpo~'ied- nieba Oil znienau·;dzonvclt, koszmarnych niemiec 

K t „ · · · · d „ un ·qe yc zarzą ow . . . . 
ontrolne.i w Niemczec 1 gen. armii Czujkow, PJ z~ Jął " swe.1 rezy enCJI nie ministerstwa i inne niemieckie organy wła !.-ich bombou.ców? Jaki poeta zakl111e w stro· 

w Karlshorst i:irernier"!- r.zą.clu_ N~emieckiei H.epubliki. Demo~r~t.,·c:zue.1, . Ott~ dzy. . jy, niezmier::one bohaterstwo polsldch żofoier=.Y: 
~rot~wohla, w1ce_i:irenyer?~ U lbnch.ta! 1)rof. l{astnera 1 Otto i\ U;,Chkc Ol az nu Radziecka Komisja Kontroli:ia ma J,ako swe któr::v w nocy „ J.S na 16 września przcJ1rau:1li 
n1strow l'Ządu r\1en11eck1e.1 Republik.i Dem-0krat~·czue.1. zadanie kontrolę nad wykonaniem. umow pocz- się pr•e- Wi,1„ bv nieść pomoc sl.-.~=anenm na 

Generał Czu.ikow zł-0żył oo:świackzenie, w którym st\\ierdził m. in.: damskich i innych Jącznie po.wzi~tychz~~~:~, za<:,l,id;,··post~;,;~ko;ci powstańczemu na Czemia-

„10 października br. z polecenia Rządu Ra· i .Administracji Wojskowej oraz o decyzji pe~ . t n~oc~~twa decyz~zncd :r1~e~~~hl~Jc.Reoubliki ho~rie? J!"ors=n"·" pamięta rozfJUc:liu·e próby od 
dzieckiego zawiadomi Iem 1Jl'ezydium Tym~za- 11 Potania w rn!ej>ce R. adzi-ecki<>j Ad•ninhtracjl I ])o, zek ~trr.czas?wy · '· S'"obo:ln·1·e wyl;~·p·w:!Ć rfzią'ó•r. 1,r-n11rc11r;aiocvch sic prze:: Tr'i~łe . pocl 

· I b I d · -· : · · bl'l · D' '" · • · I' tl · k' · K · " K t ot emo Ta yczne1 rnoze • · , - ·•. . . . . · 
sowe.] z y :u. OWCJ N1em1e~l:1eJ ~'tepu 1-;1 c • ~JSKOWCJ - \.a z1cc JeJ omlSJI on r - . . d · łal• ość z odnie z konstytucją Niemie morderc:nn. d:iesii!tkującym ogniem 11Ź(>miec-
n10kratyczne1 1 pana prenuera Grot<?wohla o nCJ. j s".ą. zia. 1

. · g k t · · T d ·. iai· . ·. · I p · . V · 
decyzji Rządu Radzieckiego przekazania l{zą· I W związku z powyższą decyzją Rządu Ra- ck1.e.i Rep~bhki. D~~o ra y~zncJ,. JCS \d:::„k~ - hrc!i. clan-011• tt' ~l.-ol1cac i mos~u omatou;s ,ieg.o 

1 

dowi Tymczasowemu Niemieckiej Repnblihi dzieckiego utworzona ze>stała obecnie Iladz•e· nc:si:. ta n~e l~ohdu~e z uch" ałam~ po:t " , 11a Znlibor::.u. IT ar.<zawa pamięta vomoc, i:cbi>lo 
Demokratycznej funkcji administracyjnych, do eka l{omisja Kontrolna w Niemczech. Radzie- mi 1 •vymkaiącymi z ł~czny_c .110

" an.O\\ ien ną prze11raffia,iącym się na Prag? żoliborskim od 

d · „ I> d · k' · k Al · · t · w · k · · · . . d w c~terech mocarstw 7.~bow1azamam1. 1 . , J k . . . ta na lQzacYch do komnetencJI ,a z1ec -1e1 c -a c m1ms rac.Ja O.JS -owa 1 Je.i ZHizą " · • d . 1 K . c zudom po1!•su111c:;vm. a ąz 111eocer11or.q pomocą 
- ·· · · Jest 1·zec7a oczywistą że Ra z1ec m .orni- . · · · I 1 

Boiownicy o wolność i demokracią 
\Vitają powrót lf ars załka Rokossowskiego do Polski 
W dalszym ciągu na­

pływają z caleg:i kraju de­
pesze i listy, man:festującc 
radość społeczeństwa pol­
skiego z powodu powierze­
nia Marszałkowi Rol;;ossow 
skiemu funkc,i; Ministra 
Obrony Narodowej. W li­
ście, przesłanym przez 
Zw.ązek Bojo-wników o 
Wolność i Demokrację, czy 
tamy: 

Z glębokim \•..-zrusze­
niem i radością 400-tysię­
czna rzes·za b. żoh1ierzy -
partyzantów i więżn;ów fa 
szystowskich katowni : obo 
zów koncentracyjnych, zor­
ganizowana w Związku Bo 
jowników o Wolność i D2-
mokrację przyjęła wiado­
mość o objęciu przez Was 
stanowiska· Ministra Obro­
ny Narodowej w Rządzie 
Rzeczypospol:tej. Dumni 
jesteśmy z tego, że syn ro­
botniczej Warszawy, b. wię 
ziei1 carski na Pawiaku, 
bohater i obrońca Moskwy, 
Stalingradu : Kurska, ten, 
który wiódł wraz ze zwycię 
ską Arm:ą Czerwoną brat­
nich narodów Zw:ązku Ra­
dzieckiego Wojsko Polskie 
poprzez lubelszczyznę, przy 
czółki nadwiślańskie. To­
ruń, Gdaf1sk, Gdynię do 
Berlina, stanął na czele sił 
zbrojnych Polsk: Ludowe.i, by czuwać nad rozwojem i umocnieniem naszego Wojska i o-
bronnośc: Rzeczypospolitej. . 

W zacieśnieniu węzłów braterstwa z potężnym Związkiem Radz:eck:m, Jego mezwy­
ciężoną Armią oraz armiami krajów demokracji ludowej, b::i,jownicy o.w~lność i demokra­
cję widzą gv.rarancję n+enaruszalnośc: naszych gran:c na. Odrze, Nysie i B.ałtyku, i:icpo­
dległości um!!owanej Ojczyzny i Jej rozkwitu w zwycięskim marszu ku social:zmowi. 

Imprezy w kraju 
z okazii „Tygodnia Studenta" 

W dniach od H-20 hm. ohrhodzony bęrlrie 
w cnlym kraju Mi~dzyna.rnrłowy Tydzieó Slllden· 
ta pod hasłem: StHdenci, ląc:;cie się w uvilce o 
pokój, 11iez11leż11o;ć 11arodo11:ą, i demol•rntyczne 
wycltou.'a•iie ! 

W kraju ukonstytuował si1· główny komitet 1>b 
t'hodu tygodnia, w skład l.tórc:;o weszli przerlsla 
wiciele Z1Vi~1ku Akarleniirkirj J\1lor17jcży Pol­
skiej, Federae.ii ] ul.i.kich Oq;anizacji Studenc· 
kich 1>rai Tm, arzyst" a Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych. 

Prezes Związ~u 
(-) GEN. F. J0źWIAK·WITOLD 

Sekretarz 
(-) PAS SINI JOZEF 

3 KRAJOWY Z.JAZD TPPR ROZPOCZYNA 
SWE OBRADY. 

W Warszawie rozpoczyna obrady 3 ogólno­
krajowy zjazd delegatów Towarzystwa Przy. 
jaźni Pol5ko-Itadzięckiej. Zjazd ten podsumH· 
je i oceni dotychczasowe osiągnięcia Towarzy­
stwa w clziele pogłębienia przyjaźni polsko­
radzieckiej oraz wytyczy nowe zadania, plany 
i .zadasdy pracy organizacyjnej. 

· '· · '· · · IJ1·ły ::rzia1· broni po nn11'H!::anw wnta rllt :: ra· 
sja Kontrolna zachowuJe funkc.1e . c:iuwa~JJ. ·. . ·, .. _ , _ _ ., .. , . 11 'Y 

d t b n. edsi'ęivzt"•to 1·aki~hkolw1ek dz1eclwn 11ou od-trt<>m pr-e- ł<icz111„ou !. „ 1r na ym, a y ie prz • . • . . , 
środków. koli!1ujących z decyzjami czterech c1q1rn dmlcl1 tdho 1;ocy zr::uty dla 1101csff!r>co:i· rt•y 
mocaratw, co do demilitaryzacji. i d~1no~uaty- nosiły qo.ooo Irg żyrrności, nie licząc karabinuw ma 
zacji Niemiec i odnośnie zobow1ązan repara- szy11oi!'ych, hnrabinór.v ::ll'yldych, pi~toletórv <tuto 
cyjnych Niemiec o:az z.ach~wu_je pr.awo ot~zy nwt.vcz11 yclr, gra11atów, amunicji i innego spr:ęlll 
mywania od organow mem1eck1ch mezbędnych .. k 
. „ uo1s owego. 
rnfJorntlaCJl. . zrozumi·ała że Jeśli w Warszart'ie po upad/w pornt.rmia pozo 

es rzeczą samo przez się '" 1. . 1 1 . . · · ·1 · b l · 7 
Rzad Radziecki będzie nadał ze wszechmiar sta 1 1eszcze ru zie przy :zycm, 1es i z rac ma on 
współdziałał w dziele odbudowy jedności Nie- rlyń$kich fary:em::ów 11ie w=yniosla jet:c:c idę 
miec na podstawach pokojowych i demokra· kszych ofiar, }eśli 11ie zreali:;ou:aly się słmm lfj. 
tycznYch, a również w sprawie zawarcia trak- tlera, o tym, że „Wars=mm ::ostrmię ty/ho poję· 
·tatu pokojowego z Niemcami". ciem t{<'O{tr<~fico;;1n.?J1", jeMi dziś tlo stolicy wrń 

Gen. (.;zujkowowi odpowiedział prem~er Ot~~ ciło życie i radość, to jest to w piemr.z~j mi<?· 
Grotewohl, kt?ry wyrazi~ gł~bo~ą wdzt~eznosc rze zasługą radzieckich i pols~:ich żołnicrzy·boha 
:>Wego r~ąd~ I n~rodu memtec~ieg~ dla nara. terów i zasługą ich 1espani11łe140 doicódcv, d:isiej 
du radz1eck1ego 1 Rządu Radz1eck1ego za po· . , c • 

moc, okazaną, przy utworzeniu niepodległej sz~go 111urszałka Polski !1..on~tarztego Roliossow-
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. sk1ego. IVarszmi·a o tym pamięta!. 

Weteran ruchu robotniczego 

!Marcel Cachin z wizytą w Polsce 
W dniu 12 bm. przybył do Warszawy jeden z założycieli Komunistycrnej Part'i Fran­

c.ii, członek Biura Politycznego KPF i redaktor naczelny organu Francm:kiej P.e.1·tii H:omu­
nist. •czncj „Humanite" - l\'larcel Cachin wraz z mał;ionką. 

Przy wyjściu z wagonu i:'Owitali przybyłego czfonkowie Komitetu Centralnego PZPR 
ob. eb. Ostap Dłuski, Jerzy Albrecht i ;;en. Stanisław Zawadzki. 

Na peronie 2gromadz.Uy się liczne dele~acje i poczty sztandarowe kcmitetów partyj­
nych posu::zególnych m'inister:tw, central przemysłowych, micjsltich zakfadów korrnmika­
cyjnych oraz związków zawodowych, by powitać weterana franc11skicgo ruchu robot­
niczego. 

Wśród niemilknących c·krzyków na cześć Marcela Cachin, Maurice Th.orc:-a i francu-

l 
skich mas pra.cujq,cych, przemówił gen. Slani sław Zawadz,ki, który powitał gcścia w imie­
niu wa.rszawskiej ()ll'ganizacj.i partyjnej i społcczt>ństwa er.ki l'ulsld. Wzrus~nny owacjami 
Cacl1in gorąco po7.idrowił świat pracy Po.tski Ludo.w('j, pr:it>l<az\;jąc raz jeszc'Ze zapewnic-

1 nic wierne.i przyjaźni polsko • francuskiej i pozdrowienia dla, polskiej klasy robll'tniczej, 

Nowy rząd - stare Ido oty 
Gorzkie owoce pomocy USA dla Francji 
Rząd Bidault boryka ,;;ie z p·O\Yażny-1 a mini<;trem obr?nY narodowej P!eve­

mi trurlno~ciami bntlżetow~·mi. Dcfiryt nem, z drugie.i między Petschcm a mi­
budżelowy w J'O•ku 1950 wyn i ef' ie \Hcllug- Il i~t rem od hurlowy Petit. Zarówn-c.• Pl c-
naihardzi.e.i optymis·ty~znyt.:h pnewid~·­
wc1't 200 miliardów fra.nków. a wecllug 
niektórnh kół gO'spoclarczych z.nacznie 
nrr.ekl'or:zy tę sumę. 

Żad na z grup w iękazośri rzą,<lowci nie 
chce wzii;tć na sie.JJie ocłpo\\'iedzialności 
1.a niepopuJa.rne r.arz:}dLenia. pro.iekto­
n-nne przez ministra finan:"ów Petschea. 
jak 1111. podw~·ższenie podatków. 

\V :;;pra•wie rnzdzialu kredrtów istnie­
je spór z jedne.i strony micclz.v Petschem 

ven .iak i Petit doma~ajQ, się więl:sZ.\'C!h 
kredytów dla swych rcsvrtów. 

Dalsze sukcesy,Armii Ludowej Robotnicy f rancuscv 
do włókniarzy łódzkich 

\V odpowiedzi na list włókninrzy z 
PZPB nr. 4 w Łodzi, skierowany do 
"ltra.1kującyclJ robotników okręgu 
Houbaix we Francii, Zarzą.d Gió·wny 
Zw. Zaw. Włókniarzy w Polsce, olrzy­
maJ: od Federacji Zw. Zaw. (CGT) we 

Agencja Nowych Chin donosi, że wojs~a 
ludowe wyzwoliły w południowo·zachodmej 
części prowincji Kwantung miasta Faszien, 
Mcuming i Limkong. 

Wojska ludowe, działające w zachodniej l!Zę 
ści prowincji Kwantung, wyzwoliły :miasto 
Takh:ng na północnym brzegu rzeki zachod­
niej. 

'Fra.nr.ii serd~cz.n\· li~t z pozctrowienia- \V czasie działali w prowincji Kwantung 
mi dla \Vszvstk1cl1 po!sk i r h wtóknia,rz~' / od ;5 paźdz_iernika wojska 11.!dowe roz~iły 4 
ł. całej klasy l'ohotnic;:e.i Polski. , armie kuommtangowsk1e; woJska k,oummtan 

gowskie straciły w tym okresie il tys. żołnie­
rzy i oficerów, w zabitych i rannych oraz !35 
tys. jeńców, Około 10 tys. żołnierzy i ofice­
rów kuomintangowskich przeszło na stronę 
wojsk ludowych. 

Wojska ludowe wyzwoliły oprócz Kantonu 
39 miast w prowincji Kwantung. 

Wojska ludowe zdobyły w czasie kampanii 
w prowincji Kwantung 328 dział, ponad :Z 
tys. karabinów maszynowych i około 1000 oi 
stoletów automat:vcznvch. 

POMOC AMERYKAiiiSEA 
(„Dlkobraz"). 



Jl lC Z „~X PRESS ILUSTROW ANT" 

Krajowa narada branżowa Łodzi 

rUC .Jl.J 

STAŁA CZYTELNICZKA Z ŁODZI: Uwa­
ga nauczycieli była słu.>zna. Nie wolno. było 

I 
bowiem Pani w ten sposób skomentowac trud 
nej pozycji swej matki. Jest Pani za młod!}, 

ł ł • • I b • ~ . . h ł . k" by wydawać sąd o postępowani~ s·wych :rodzi· 
przemys we n1any, Jeawa n1czo-oarantery~ny I sztucznyc w o 1en lców. Nie z::i-stanaw~ała _się bowiem Pan!, czy 

· . '""" J postępowame matki, ktore napawa ramą ta-
WczoraJ odbyła się w Zarządzie Głów I Niedostatecz·ny rozwój współzawod- skie to należy z.mobilizować wszystkie ki~ ?bu:ze:iien, nie by~o ~odyk~o,yr.ne k~niecz. 

nym Z1wiąZiku \Vłókniarzy krajowa na.- nictwa pracy w n~kładach jest w dużej możli"lvości by w 7.aklada.ch pracy wy- I nosc1ą zyc1ową, w ktoreJ własme Pam od-
1:acta rob?cza pr.zemysłów: wełnianego mierze rezultatem ztej p11ary a.ktywu tworzyć odpowiedni klimat dla rozwoju grywała naczelną rolę. 
Jedwahmczo-galanteryjnego i w~ó~<:jen t:wi1;tzkowego, oraz niedo·stateczne.i opie tych kluhów, by ludzie tacy jak np. czo * * • 
sztucznych, w której udział wzięli pnetl ki ze strony dyrekcji wkładowych. To łowy racjonal iimitor pnem:vs:łu wełnia- S. M.: - Jest Pan w rozterce. Przebywa 
S·tawiciele zrwią.zku, ŁK PZPR, CRZZ samo dotyczy ruchu raci01nalizatorskie- 11 c_go Wacław Banasia.k z PZP'V .-nr. 4. Pan bowiem w otoczeniu dwóch dziewcząt, z 
administracji pmzemysłowej, oraz akty go. ja.k również bryg.3 d ja.lrnściow:Hh. oraz jemu podobni mieli wszelkie wa.- których jedna jest córką zamożnych właścicie 
wiści zwi~zkowi i przod1ownicv pra•CY Dobra S·tosunkowo jakość w fabtykach runki na opracowy•..vanie sw "b li sklepu, druga zaś robotnicą w fabryce. Obie 

1'ematen
1 

nai dy b ł 1· k. cen- Pan lubi, ale nie J'est Pan pewny, którą wię-
·a Y a am.a iz.a wy. O· przem:vslu wełnia.nego oraz S!Amorzut- nych pomysłów nowator~kich. na 1 ·a ] · k h - cej i dlatego boi się Pan zdecydować na 

·1 1 P anow ·e sportowyc i P•I'Oduk- nie tworz:ice się zes;p·o~y na.hvrższ·e i .ia· Po r0feratach nac;tąmHa d?S!kusja. w o€.wiadczyny wobec jednej z nich. 
cyjnych, zagarlnienie ooz·czędności i ja- kości powinnv &kłonić czynniki Mviaz- któ1'ci obecni zg-łosili szereg wniosk&w RadziI}'J.y Panu poczekać jeszcze trochę :r; tą 
kości. ruch współz<?wodnictwa, oraz ra- kowe i administrac:rine d~ op•rac-0wa1~ia zmierza.i:;t.cych do usp.~·awnieni.a. ppacy I sprawą. Najprawdopodobniej żadna z tych 
c.ionalizatorstwa. Poza tym omawiania regulllminów kcmk111·sowych dla \V:'pól iak i m. in. do odmi·ożenia zaleirłvch panienek nie wzbudziła miłości w sercu Pana, 
była sprawa narad wytwórczych, plano zaw<ldnicz:;c:inrh brygad w jak n::i.ikrót- kwot na akr.if.' socjalną. przez prz~lanie a to ~o. Pan. do nich: c:uje jest tyl~o koleżeńską 
wy stan za trud.ni enia, d·okS!z.tałcanie za- szym czac:i e. ich na ciol e opieki in ad rlziećmi rohotni- ! P.rzyJazmą I mł?dzienczą symP.atia. Zgadza~y 
wodowe i akcja socjalna. Jeśli chodzi o kluhy racjonaliz::itor- rz~·mi PQZiost;:ijacym· w do (w) rs1.ę z Pi;nem, 7.e .sprawa ~aJątku absolutme 

vVykonu.nie planu wn.rtOŚlciowego za 3 · · · 1 mu. i me powmn1 tutaJ wchodzie w rachubę, jak 

kwartały b. r. w przemyśle wełnianym Tak s·e procu1·e w Polsce LudO""'e1' I również tzw. pozycja socjalna. To, że Pan 
osią..ga 103,1 proc., w brainży .l· ecl wa,bni- .;„ 1~ stara się okazać tyle przyjaźni swej koleża.n-

Q 
ce, pozbawionej domu rodzinnego i pracującej 

czo-galante1l"Y.i1nej 104,'2 P·J:'IOC., w włók- I> e!l 9 @ Ł d • , na siebie, a przy tym uczącej się na kursach 
ł1ach sztucznych zaś -·- 105,3 proc. w st<> ..,. ~o „ ~ ~ . r o ,., ""r ... e o liJI' I 'wieczorowych, świadczy, że umie Pan docenić 
sun.ku do skali rocmej. 6 „_ ~ ~ I , ~,;; ... 6 6 ! rzetelny wysi~ek człow;eka, który w trudnych 

Jeśli ehodzi 0 jakość, sPQiruwa ta przed e . I warunkach zdobywa sobie wiedzę i pozycję w 

stawia się już inamej. I tak najlepszą przedternr/noWO wykonali plan 3-letni \świecie. * • * 
stosunkowo iaikość osię.,ga1a ziaikłady K 1 przemysłu wełnianego z PZPW inr. 

1 
na o ejarze Łodzi i "\Vo.i. łódzkiego w cią wspaniałemu rozwojowi współUlwo.lnlc REG. HENRYK: - Informacji w sprawie 

ezele. \V P·rzemrśle .iedwabniczo-galan gu swej 5-letniei rra•ey nad odbudovv~ twa pracy, DOKP otacw szczególną, oipie kszt~łcenia .się zawodowego w pil?taż~ i 1!1e­
tcr.r.invm jakość prorlukowanvch tkanin transportu kolejo,verro i 11·yp·e!nieniem ką. przodov,;ników Dracy i racjoinalizat.•)-1 chamce ~dzielą Panu .w A.eroklub1e Łodzkimh 
je~t niska i OhQIWiazki"m ta·l, O"Vn1I11·- zadal'l przewooowvch. nieied.n0krolnie rów wyróżniajac irh w awanp.ach i na· :iL 22 L:pca 3._ (G S1eri;ima) .. Tych, ~amyc 

- '° ' '· 1'uz' od os·1
1
· Q l l · · ·d' rh. D , ·ł . . , _ _ mformac.i1 bęriz1e Pan mogł zas1ęgnąc 1 w Ko 

ków związ.lwwych jak i admini·stracji · '11 1 ,u u~e";.', W\-pe ma.io.c \\"zo- g~ a · 0 awan..,u spo ecz.ne":o "ysu- menchie S. P. ul. Curie-Skłodowskiej 30. 
przemysłowej jest sipi·awę te doprowa- rowo S'\Ve 01bowią.zki. rnęto w III kwartale rb , w słu:l.b1e ruchu • • * 
dzić do Od'P·OWiednie.i normy. DOniCsłym <lsi~g:nię~fam, hędąeym l"'-5 p:zod-o:w:iików. \V .stużih.iedroN.g°'.'veJ-:- STAŁY CZYTELNIK z BEł,CHATOWA 

Szezególnie siwroko o•mawiamo za.gad Oq6lnym wv ikiem prar;v jest Obecnie ''.• ·"· słuzb1e mc~ban1czne1-6_" a.1wyh1t O pracę może się Pan ubiegać za pośredni 
lllienie osz·częd•n ości. Tutaj IIliestetv nie przerHerminowe wykOna-:-fo pianu 3-let- me.1s1 przodown1r,v o!l'zyma!1 ordery j ctwem Urzędu Zatrudnienia, Łódź, ul. Strzel 
można. wykazać pomyślnych reŻulta- nie3o. - „Szt.an daru Prary', a. 20 knle.iarzv przo-

1 
ców Kaniowskich 58. Jako tkacz -mechanik 

tów. Przemysł wełniany ,vskutek nie- Jeżeli idzie o słu:• ę rucliu, pla:n 3-letni dm<:ników wyrabi;:i i:>cych do 1!)7 JWOC. znajdzie Pan robotę bez trudu, ale o tym, by 
planowo pro\vad1z{}ne.i a kc.ii OISiZczędin<>- przewozu towarów ukończ-o ny JUZ z.o- normy zostało kilk:!krotnie wy:;·óżnio-

1
.iednocześnie mógł Pan uzyskać mieszkanie z 

ściowej w zak}ad;:ich, W~"lwnał pl<łn osz- stał 1G sie:rrsnia rb, do ko!rna. rb. nad· nvch. utrzymaniem nie może Pan myśleć. Przeciet 
czędmościowy w l")'m półroczu zaled- wyżka wyniesie 18 proc. Służba meeha .Odbudowane ton, odreimontowainy ta- przy. fab;ykach nie. pro;vadzi się ~urs dla ro­
wie w 44„54 proc. chociia.ż zakłady takie nkzna ukończyła plan 3-letni w dniu 12 boT, przewiezione miliony ludzi i ton\ b?tmków. Interwemowa~ w sp:awi~ wys~uka-

a "dz" "k k · t . ó ·1 • • ś · d · k l · _ ma Panu pracy czy m1eszkama me mozem)T 
j!l!k PZPW ru·. 1 i PZP'V nr. 7 zre.ali'.zo- P z iemi a, wy onu.1ąc przed termi· O\\ ar W na.i .epie.i wia CUł-, ze •0 e]a l oonieważ nie leżv to w naszej kompetencji 
'vały ten plan w pomad 95 p•roc. neim na·prawe pa,ro·wozów, wag-on ów oso rze łódzcy wespół a; kla.<ię. robotniczą ca- - · * • •. · 

Na.jlepsz.e os.ię,ginięda w realizaieji pila bowych i towarowych, zao<>zczodziajQ.c lego kraiju wzno·szą. gm~ch ll1<JWe.i P<ll- WIESŁA w z: _ w sprawie przyjęcia do 
nów osz•ozędnościowych WYkeau.i·e rpa·ze 400 tys. ton paliwa, itd. ski, dążąc do .ialflne.i i Jeps·zej p.rzyszłio- Szkoły Morskiej proszę zwrócić Bię do Komen 
mysł włókien s.ztuciz1J1ych, który w Służba dro·~owa wykooała. p<lan 3-letni ~ki. Z tym przeświadcz.eniem koilejame dy Służby Polsce„ Łódź, ul. Curie Skłodow-
1 d 30 z · · b ł ·n· I 1 t it h ł,odzi 1 wo.i. łódzkiego końezą. 'Pierwszy skiej SO. 

-szym półroc;m osiągnął 81,1.1 piro•c. wy ~ ~ esm:' r .'.ws uz. ie e ee ro er. I P " t k . . 11 · --------------·----
konania całeiw p·la:nu osz.czędno·ściol\ve- .mc~ne1 zakonc7e.rne pra~ ek8ploatacy.J; Pan anR wowy, w racza.ię.c w wie {le 
go na r. h. W przemyśle jedwa'bniczo- nvch z..a okres trzechlecia na to.piło w dzieło planu 6-IPtniPgo. (.s) 

~a.lanteryjnym zrealizowruno w I półro dniu 18 bm. . . ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
czu b.r. pl>ain oszcz~dnościo·wy w 58,4 Sukcesy te były mOzliwe tylko drięki PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
piroc. w stosunku do skali rocZ1I1ej. "' 
Pinzechodzę.c do z.agadnień a:iwiąz.a.- CENTRALA KRAJOWYCH WYTWvRNIA Nr 

5 

nych i współza•\\'Q;dmictwem pracy kie-
1 

SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH w Łodzi, ul. Limanowskiego 156 

rownik Wydziału Ek001omicZ1I1.ego Z. G. w Łodzi, ul. Południowa Nr 49 Przyjmie natychmiast: 

zatrudni: 
INSPEKTORÓW 

KONTROLI F1NANSOWEJ 
EKONOMISTÓW - HANDLOWCÓW 

WYKWALIFIKOWANYCH 
URZĘDNIKÓW 

Zwią.zku Włó\kni•arzy-Ambroziak stwier 
dr,ił, że w zaikłiadach ip.rzemy.słu włókiie'll 
S7.tucz:nvch udział ro'botmkóiw w wi:sipół­
zawodnictwie WY'IlOSi 4,W proc. ogóllile­
~o stanu vatrudnie1J1ia, co jest jaiskrawę 
dysPTQIPorcją wobec farnych przemy­
słów, jak bawełmi·anego czy weh1i~nego 
Aktyw zwię.zkoWY powinien uczynić I 

Wc;'Zystko, by stan wisrpóhawodinictwa w Zgłoszenie osobiste z Dziale 
włóknach siZ'tucz,nych jak ina.jszyhCie.i . Personalnym. 
O!'<i~R'n{ll zanla.nowa111y wziom. 

1010-k 

Wykwalifik.olvanych KSIĘGOWYCH 

KALKULATORÓW do kosztów wła­
snych 

ELEKTROMONTERÓW, MISTRZÓW 
SL USARSKICH 

SLUSARZY I TOKARZY. 

Oferty z życiorysem kierować do 
Wydz1alu Personalnego. 1013-k 

Filmy doltumen arne 
o historii września i epopei Trasy W-Z 

W n.11jbliis:ym czasie wejdq 114 ekrany dwa An 

we filmy Polskiej Kroniki Filmowej: „Szeroka 
droga" i "Odpowiedź", które pokazane będą w 
jednym programie sfcllzdanym. 

„Szeroka droga" ukazuje w.ęzystkie st.adia bH 
dowy Trasy W-Z, podkreślając wielostronność 
wysiłkii, mobilizującego cały narócl. W fil1nie uwy 

datniono inicjatywę racjonalizatorów i przodow­
ników pracy. 
"O<lpowiedź" jest nowym typem filmu publicy 

stycmego. Om.awi.a problem przycz·'Tt katastrofy 

I 
wrześniowej. ]est to wypowiedź filmmtvi dum 
dzienikarzy publicystów Rafała P~agi i Bronisla-
tva Wicmilcri. (x) 

Codzienna nowelka ,, Expressu" 

Ofiara 
- Bezsprzecznie. że kocha mnie. Ale i to I wej imkni, jedwabną czarną z białymi wy­

je.st moją zasługą, bo staram się, ażeby nie pustkami, w związku z czym trzeba było 
sprawić mu rozcza,row11nia swoim ze- zmienić również i pantofelki. · 
w111;trzn~ wyglą:IPm„ .. A mój m:i,ż z c~łą A tymczasem jej m11ż, przechadzając się 
pewnoś.c1ą. zas:nuc1~by SH\ g~yby za~~azył pod oknami wraz z panią Haliną, zwierzał 

Aniela, stojąc przed lustrem, czesała 
troskliwie swoje piękne włosy. 

Halina przyglądała się z zainteresowa­
niem swojej przyjaciółce, której nie wi­
działa od wielu lat. , 

- vViesz - skonstatowała ze szczerym 
uznani.em - wyglądasz naprawdę ładnie! 

- Ładnie, ładnie! _:_ westchnęła Anie­
la ·- ale nie masz pojęcia, ile zabiera mi 
to czasu, ażeby. w dalszym ciągu wyglądać 
„ładnie". Ty jesteś w szczęśliwszym poło­
żeniu. :Masz znacznie starszego od siebie 
męża, dla którego będziesz zawsze jedna­
kowo młodą, jednakowo ponętną.„ Bez 
większej rozpaczy możesz te": spoglądać na 
swój pierwszy siwy włos i pierwszą zmarsz 
czkę. 

- Jesteś pesymistką - przerwała ·jej 
przyjaciółka - wiem, że twój mąż cię ubó­
stwia ..• 

W tej chwili uchyliły się drzwi i wszedł 
do pokoju ten, o którym była mowa. Był 
już w palcie, trzymał w ręce kapelusz. 

- No i co, jesteś już gotowa? - zapy­
tał, starając się grzecznym uśmiechem 
pokryć swoje lekkie zniecierpliwienie. 

- Nie, nie! - odpowiedziała szybko 
Aniela. - Jeszcze nie. Co, jesteś już w pła 
szczu? Wiesz co, żebyś się nie przegrzał, 
zaczekaj na mnie na dole. Parę minut spa­
ceru po świeżym powietrzu zrobi ci dobrze. 

- Zaczekam więc na ciebie na ulicy -
odparł zgodnie mąż Anieli i wyszedł. 

Kiedy obie przyjaciółki zostały same, 
Aniela wróciła znowu do poprzedniego te-

matu, przyczerniając sobie równocześnie 
rzęsy. 

we mme Jakąs zmianę nil mekorzys!!. się przed nią pełen głębokiej melancholii. 

- Owszem, mó1 mąż kocha mnie szcze­
rze i jest do mnie przywiązany, jednakże 
istnieje coś, co czyni szczęście moje nie­
zupełnym ... Jestem od niego stat'sza o dwa 
lata, a w tym wieku, moja droga, ma' to 
swoje znaczenie„. Drogo też płacę za jego 
miłość. życie moje jest nieustannym i mę­
czącym mnie wysiłkiem, ażeby wciąż być 
młodą i piękną. Wciąż jestem jak żołnierz 
na posterunku, wciąż bacznie ob··rnrwuję 
siebie i jego. Ile czasu tracę na fryzjera, 
na manikiurzystki, na krawcowe„. A przy 
tym wychodząc ze słusznego założenia, iż 
minęły czasy, kiedy to żony cały trud 
utrzymania domu zwalały na męża, pracu 
ję zawodowo. Jednakże w sumie ten nie­
ustanpy wysiłek, ażeby wciąż być młodą i 
piękną, wyczerpuje mnie kompletnie! 

- Ach, histeryzujesz! \V ci~ż jeszcze 
jesteś pi-;Irna i wyglądasz młodo. Wszyscy 
zresztą mówią tak samo! 

Westchnęła ciężko i wybierając w szafie 
suknię, ciągnęła dalej. · 

- A co mi już naj\vięcej dokucza, to 
ten sposób spędzania wier,zorów. Nie mo­
gę przyznać się· mężowi, że nudzi mnie to 
i nuży, że takie codzienne chodzenie do 
kina, do kawiarni i na wizyty, to już coś 
nie dla mnie! Czy jednak mogę przyznać 
się mężowi, że wolałabym ten czas spędzić 
inaczej? Na przykład dzisiaj, zamiast iść 
na imieniny do tej nudnej Korcińskiej, 
chciałabym zostać w domu, w ciepłym mie 
szkanku, robić na drutaćh szal zimowy, 
poczytać trochę gazetę i pójść wcześnie 
spać. Lecz cóż, nie mogę powiedzieć tego 
mężowi, bo gotów sobie jeszcze pomyśleć, 
że się starzeję. I tak jest prawie codzi~n­
nie... Prawie codziennie gdzieś wychodzi­
my, a ty nawet nie wiesz, ile mnie kosz;tu­
je to poświęcenie„ Lecz, cóż. wszystko ro­
bię tylko po to, żeby mąż był ze mnie za­
dowolony, 

- I mnie również wydaje si~, że jeszcze 
jestem rolo.da. ale jakimi ofiarami, okupu Prawie w tej samej chwili zastukano w 
ję tę młodość! Czego się nie wyr::::ekam, C'kno. To spacerujący po ulicy mąż zapy­
ażeby z'l.chować tę tak zwaną „dobrą li- tywał w ten sposób pe.nią. Anielę, czy skoń 
nię"„. Czego sobie muszę odmówić, ażeby czyła ona JUŻ wreszcie swoją toaletę. 
być zawsze szykowną i elegancką? A to - Mąż się niecierpliwi - rzekła szyb­
wszystko robię tylko dlatego, żeby zawsze ko Aniela do przyjaciółki - zejdź do nie 
podobać się mężowi. go i powiedz mu, że za chwilę będę goto-

- Masz przynajmniej tę pociechę, że wa. 
ofiary twoje nie idą na darm.o, bo m<>ż Ta „chwila" trwała dosyć długo, bo Anie 
twój jest w dalszym cie-gu zakochany w l la w ostatnim momencie zdecydowała się 
tobie! - z!mważvla Halina. · wziąć tamiast ciemnoszafirowej żorżeto-

- Jestem naprawdę bardzo szczęśliwy 
ze swoj<J: Anielką. To bardzo dzielna i do­
bra kobieta. I bardzo pracowita. Szef cen­
trali papierniczej, w której pracuję, wyra­
ża się o niej z najwyższym uznamem.„ Nie · 
pochwalam w niej tylko tego, że tyle cza­
su i pieniędzy traci na strojenie się„. że 
taką wielką wagę przykłada do swoich fa­
tałaszków i· szmatek„. 

- Niech pan będzie dla niej pobłażliwy. 
Tak już jest, że my, kobiety, jesteśmy tro­
chę próżne i lubimy się stroić - zauwa­
żyła Halina. 

- Wiem o tym i dlatego toleruję u 
Anielki tę słabość. Nic to jednak nas dzieli 
i nie to przysparza mi kłopotów. Widzi pa 
ni, jestem wprawdzie o dwa lata młodszy 
od Anielki, ona jednak posiada w $obie 
więcej żywotności i młodości niż ja. Każdy 
wieczór chciałaby spędzić poza domem, a 
czyż ja mogę jej powiedzie::, że nużą mnie 
już te wszystkie wizyty i kawiarnie„. ~e 
się już postarzałem, że na przykład dzi­
siaj, zamiast pójść do tej nudnej Korciń­
skiej na imieniny wolałbym zostać spokoj 
nie, we dwoje, w ciepłym mieszkanku, po­
C7.ytać jakąś dobrą książkę, porozmawiać, 
a potem pójść spać„. Pani nawet nie do­
myśla się. ile krisztuje mnie ta ofiara„. 
Lecz cóż. robię to tylko dlatego, żeby mo­
ja Anielka była ze mnie zadowolona! 

M. L •. 
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WICKA I AC 
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ANTOl'UEWS~~ 

. WICE!{: - i\Iórwiłem, inie chodźmy tą\ WICEK: - środek, CJ.Y nie środek jest\ WACEK: - Pr_zemc·~.!iśm1~ już do k?"j WA~~~: - _A to pech! ~amknięte, 
drogą., bo tu wciąż jeżdżą auta! O zno- na te.i drodze jedną kałużą... szuli! Jak myślisz W1c1un;u, czy me .4l własciciel mieszka w_ ł.JOdzi, ! • 

1 
wu jedno! A żeby cię!.„ I WACEK: - Ratunku! l;pa·llem!.„ warto gdzieś odpoc:ząć? . . · \ _WICEK: - To przerie So~'ka w11.la. 
WACE~: ~ H1i; ha ~a! To PoQ•Coś je&t WICEK: - _To p.ocoś jest łamagą i I :W.ICEK: - ~ój~ziemy do te.i piQkn·eJ Pi_ę~1:~ d-0m t,;:zyr;:ia. za~kmęty, a w 

łamagą i łaz1sz srodkiem? przewraca:sz się w hłot')'.' w1l11, którą. w1dacc przy drodze! mie::o,CJe ma tez mieszkanie! .„,.„.,_Wiii$ '%Wf'?5-em•r 'M!i:!H#f!Qi•# 3"1§31}f§M•"A'A&Cli!W c•@•4WC:WWW $1-ł"łWIJ&MMP'-iri •&.'M?Pdii·@i•MJttS®ISSWJ~l§O!i::Yum'CZ:SWkl:łf"#XŁt;O!~ 

l1lęso, słonina, wędliny 
od poniedziałku do soboty 
W nadchodzącym tygodniu, od poniedziałku 

do soboty, zaopatrzYmy się w mięso i wyroby 
mięsne w następujących ilościach. 

Przed zmianami w lecznictwie 
m • aa 11 

In 1 prz Na bony tłuszczowe z lhtopada kat. PR-R 
oraz na kupony kontrolne z listopada kat. 
PR-R - po półbra kg mięsa i póf kg wędlin, 
na bony tłuszczowe z listopada kat. PR-S ora?. 
kupony kontrolne z listopada kat. PR-S - po 
0.60 kg mięsa i 0.30 kg wędlin. 

Wszystkie sklepy mięsne PSS-u oraz CZPM 
sprzedawać będą jak w uhiegłych tygodniach 
po ćwierć kg słoniny na kupującego. 

otrzyma każda dzieln!ca Łodzi. Rodzinne karty zdrowia uła:wiq rozpoznanie i leczenie 
chorób. Lekarzom przydzieli się pielęgniarki dla sprawnie;szego obsługiwania chorych 
Wizyta 91IFzed~ta1triciełi Mino Zdro1fia ~v ~odzi 

Nieposiada:iący bonów ani kuponów mog::i 
nabyć w śro:lę, dnia 16 bm. w wyzna:zon3•::It 
sklepach po pół kg mięsa na kupującego. 

(x) 

ie11czciwi kupcy 
podwyższali samowolnie ceny 

W związku ze zbliżającą się zimą nieucz­
ciwi kupcy, wykorzystując koniunkturę, 

podnieśli samowolnie ceny na najbardziej 
pokupne artykuły, jak rękawice, szaliki, 
swetry, ciepłą bieliznę itd. 

Do LCdZi przybyla wc<.Oraj specjalna kOmisja Ministerstwa ZdrCwia 
w Cs:Jhach dr. lViajcwskiej - naczelnicZki wydzia1u cśrOdków zdrowia, oraz 
Ob, Lyżwańskiej - inspekt-Ora lecznictwa ołwa:rteao. Wi.Lvta ma na celu 
Ostateczne uzgodnienie z łódzkimi wła.dznmi Zdrowia fOrm uspcrawnienia 
i unifikacji lecznictwa społec'ZnegG w zwil)Zku :re zmianami, jakie wprowa 
dZOne zOstanę. w Lodzi z dniem 1 styOZn.ia 1S50 rOku. 

Z N01Wym Rok.iem nastą;pi zespolenie c«>wnikCm i robotni.kom otrzymanie szyb 
W\SIZystkich instytuc.ii i władz służby klej pOmOcy lękarskiej, 

f włarne pO!ihHniki i przy~hCddc. two­
rzące j:eden Okręg lecz:ni.ctwa. Katdy zaś 
Dkręg będiia miał rlo pomocy- szereg re­
jonowych ·ośrCdków 7espOłOwego lecz­
nictwa, do których zgłaszać się będą po 
poradę i pOmDc lekarsk~ wszyscy bez 
wyję.tku chOrzy, mies:;:k ją.cy najbliżej 
danego rejonu. 

Wczoraj przeprowadzona została przez 
Społeczną ' Komisję Kontroli Cen przy 
współudziale robotników fabryk łódzkich, 
kontrola sklepów galanteryjnych na tere­
nie miasta. Skontrolowano ponad siedem­
dziesiąt sklepów. W kilkunastu z nich 
stwierdzono pobieranie nadmiernych cen i 
inne przestępstwa natury gospodarczej. 
Protokóły przekazano do Delegatury Komi 
sji Specjalnej, która ukarze nieuczciwych 
kupców. (rok) 

Pół wieku razem 
Złote gody maiż. Skonieczko 
Małżeństwa w Łodzi są jak widać długo­

trwałe. Znowu marny do zanotowania bardzo 
miłą uroczystoEĆ, którą obchodzą dzisiaj mał­
'ionkowie lVfarcjanna i Józef Skonieczko świ~ 
cą oni swoje złote gody - 50 lat pożycia mał 
żeńskiego. Ob. Skonieczko jest emerytowanym 
maszynistą kolejowym i dlliałaczem związko­
wym Zw0r Zaw. Kolejarzy w Łodzi. 

Obojgu sędziwym jubilatom ładarny tą 
drogą jak najserdeczniejsze życzenia! 

ltl 

Do baru na... mlekol 
Mała Helenka spaceruje po ogrodzie. Pod 

chodzi do niej znajoma pani i pyta: 
- Dlaczego jesteś sama, Helenko1 ... Gdzie 

twoja mamusia? 
- Mamusia dostała kataru i nie może 

wyjść. 

- A tatuś1 '" . 
- Tatuś dostał sześć miesięcy i też ńie mo-

ie wyjść ..• 
• ... • 

Pani Halinka jest zapłakana. 

zdroC\via. T)nm siacmym zlikwidowana zo Należy podkreślić, że Łódź jest pierw 
sta1J1ie wszelka wielotorowość, jaka. pa- -"ZYm miaste.:m polskim, w którym orga 
nował·a n.a tY'ffi O'dcinku. Wszystkie lecz nizacja, lecznictwa s:polecz:nego jest re­
nice, ambula,toria, przychodnie itp. pod- organizo-wana. gruntownie, a doświad­
legać będ~ jednemu ogólnemu kiei'<>w- czenia nasze mają być wzorem d<la ca.­
nictwu, podpO!l'ządowanemu Ministm·- te-go kraju. 
~twu Zdrowia. Szczegóły planu, opracowrunego przez 

Wszystkie zmiany dOkonywan.e są pOd ~ód7,kę, Komisję Usprawnienia Lecz:nic­
kątem widzenia interesów fr.i.ata pra-

1 

twa. a z.atwierdzonego p!I'lzez czyruniki 
cy, ta?<, aby z je,lnej strOnv nsuR?ć wie rzi;irlowe do realizacji, przedstawiają. się 
le z dotvchczasOwych trutlnCści, z dru- następu_]':-ro: . 
giej zaś - up1"7}'Stępnić i ułatwić pra- Knżda dzidnica będzie miała sWoje 

Aby rosły jak najszybciej 

domy ·dla robotników 
Rzemieślnicy buthnvhrni pracują mKmD nia~zie~i 

Spirawa jak najszybsize.go oddania do 
użytku powstiająrych osiedli rocbotni­
czych na. Sto·kach i Bałutach stała się 
p:rzedimiotecrn tros1ki nie tylko naszych 
władz lecz także o·gółu pracownil{ÓW 
budowl<aJnych. 

Dowodzi tego pi~kna inicjatywa me­
mieślników Oddziału XI Państwl<)Cwcgo 
Przedsię.biorstwa. Budowlanego w Ło­
dzi. 

Wszyscy więc rzemieślnicy oddziału 
XI, w ilości ponad fiOO osób, postanowili 
dzień dzisiejszy przepracować w stolar­
ni, kuźni, odlewni, tokarni, betoniar­
ni itd. 

Da to jesLcze więcej elementów, nie­
zbędnych przy budowie osiedli na. Balu 
taeli i Stokach, a tym samym przyczyni 
Się do jak najszybszego zakCńczenia 
prac, które maje) być wykonane jes~e 
przed nadejściem Zimy. 

Na odbytym niedawno zebraniu posta Trzeba jeszcze dodać, że rz•emieślinicy 
nowili oni p·oczątkowo wzią.ć udział w oddziału XI PPB 'vykonuj~ wszystkie 
od.gruzo,wvniu Bałut. Postanowienie to konstrukcje żelazne, okucia, okna. beto­
µóźniei zmienili - i zupełnie słusznie. nowe elementy prefahrykowa.ne itd. -
~yszli bOwiem z załCżenia że clla czeka słowem wszystko, co dla powstania tych 
1~cych na mieszkania rnbOfaików łódZ- osiedli jest nieodzow.ne. Od ich wydaj­
ki?h b~dzie większ~ kCrzyścis,, gdy za- ne.i pracy zależy więc w dużei mierŻe 
miast 1edineno dnia prz-v łopacie - sip~-· tempo prowadzonvch robót budowla-
dzę go przv własnym warsztacie pracy. nych ! (sk\ 

- Co się stało? - pyta matka przerażona. 

-G~f!:~!r?~~~u.„ Pro , \1 ~aiel i lanówka 
- Wyobraź sobie, do garnka z zupą wpadł • ~ 

kawałek mydła. Nikt tego nie zauważył. Do- Ek pl • " d • l\ ł d •k M• I • • 
piero Henryk przy obiedzie zwrócił na to uwa " S OZJa wysa Zh.a SZ.(0 Dl a w I eDCIOte 
'~.:::.. Zjadł mydło? Na stanO'wisko pełnomoaniika węglo-

- Tak„. wecgo w CZ.MPW p.rzyjęty został w 
- I jak zareagował? kwietniu 1946 r. Strunisław Proch, zam. 
- Normalnie. Pienił się.... P·rzy ul. Bednarskie.i 2o. Do obowi~zków 

• * • ,iego należało m. in. zawieranie umów z 
Do lekarza przychodzi pewien jegomość i firmami węglowymi na składorw·a•nie wę 

powiada: gla dla Centra.li Zaopatrzenia. M. in. 
- Panie dok~rz.':, chcę wiedzieć c? mi jest._.. um-0wę tego rortzaju z,awarł on również 

T_ylk'! prosz~ mow1~ 
1
po pol'lku, a me po łac1 - z firmą, Jerzy Grabowski. 

nie, zebyrn zrozumia_.... . . Ponieważ stwierdzono że właściciel 
Lekat'z zbadał pac1enta 1 pow zada: t · r· G · ' ' · 
- Nic pan11 nie jP5 t... Jedy~ą pańsk1 eh~- e.i ir~1v ra~ws<k1 wręcza!. łapowk~ 

robą to lenistwo. !\loże p:m śmiało pracować ... lurzędrnkom działu ekspedyCJI Central~ 
Pacient skrobie się w głowę i powiada: Zbytu Przemysłu \Vęglawego w Kat{)!\';! 
- Do!>rze, w taldm razie n;e~!t mi pan to racch, Centrala Zbytu wstrzymała fi1-

teraz po·-· ie po łacinie. żebym mógł powtó. mie wysyłkę węgla. Co robi wówczas 
rzyć żonie... Grabow~ki? Rozmaitymi sposobami uzy 

skuje kilka zaświadczeń, między innymi 
1 Cd PrOcha, i na ich podstawie udaje 
mu się uzyskać uchylenie wydanego 
uprzednio zakazu. 

Za pnys.Jugi jednak trzeba płacić. W 
krótkim więc cz,asie po opisany.eh wy­
padkach proch otrzymuje od GrabC-w­
Skiego 56.oeo zł, łapówki. 

Delegv.tura Komjs.ii Specjalnej w ł.JO­
dzi, prowartząe śledztwo w zupełnie in­
nej sprawie, natrafiła na ślad te.i afery. 
PrCch skierowany został na dwanaście 
miesięcy do OlJOzu pracy przymuSOV1ej. 

Potwic1·J7a się · więc z.nowu w~arla, że 
pieni:;tdze zdobrte ni ·euczciwą drog~ 
nigdy i;;zcześcia nie Pł'zynosza,. (m) 

\V rej'()IIla,ch zaprowadzi sic, opan·tr 111a 
wzorach radzieckiego lecznictwa, rOdzin 
ne karty Z<irOwia. Ma to ważne z1naicze­
nie zarówno dla raz.poznania, juk i dla 
leczenia chocrOlby członków dane.i rodzi­
ny, szczegól1nie w tych wypadkach, gdy 
jeden z nich choruje na. gruźlicę, choro­
bę weneryczn~ itp. 

\Yszys!kim placćw'{Om otwarlrgo le­
czenia, które stan~ do clvs'l.loiyc!i p.racu 
ią.cych, przydzielane będą wykw<11lifil::n­
wane sBy pomccnic::-e i pieli<„mniarki, aby 
odd~~yć lekarzy Cd wielu mniej Cdpo­
wiedZialnYch ciynncśct i, abv w ten 
sp0sób zwi,..1l;:sryć przelOtnCść }".rzyehod­
ni i r02'Jadnwać w ni::b UOk. Re.ion{)l\\'C 
ośrodki zes·polonego lccznidwa będą bo 
wiem nie tylko leczyć, ale prowad<zić 
pracę profilaktycznl). i pełnić on!ckę nad 
z.ctcrowiem pr~cujących, młodzieży szkol 
ne.i i rtziatwv. 

Deleg-atki Hini._t.,,rstwa Zdl'Ol\Via„ z któ 
rymi rozmawialiśmy ·wc:wrai, oś:wiacl­
czyłv. iż sa przeświadczo'n<e. że tak n·oję­
ta re•()IJ'ga.ni 7 rirja pozwoli maksymalnir 
wykocrzysta<' czas le·karza i p·ostawić 
I ecz~nictwo łódzJkie 1I1a należytym nazio­
mie. 

Nacz. dr. Ma;ewska w;;rraziła prxeko­
nan.ie, że ilCść s~ecjafisłów, jak i placó 
wek zdr!lv,ria c~lkOwic!e wystarczy na 
zaspO.kOjenie pOtrzaIJ sanHamO-zdrnwot 
nych !.Odzi. Tym barth:icj ż~ sł!>pninwo 
nast~pi likwitłacja uahinctów lekarzy 
specjalistów c7y rejonowvcb, którzy , 
przyjmnfo pacjentów - nbezpi~czeatych 

w Swi>ic!1 gabinetach prywatnych . 
V/szyscy lekarze, przyfmujący u.bezpfa~ 
czonych w dO:rnu, otrzymali już fOrmal­
ne WYmówienf.a pracy. 

- Będzie to - podkreśliła na.SJz:a. roz­
mówczyni - formalcny pTzewrót w lecz­
nictwie łódzkim. Jeśli w rejonowych 
'}Środka .eh lekarr.e udzielą. sczybko p<Jim.o 
cv choremu, vą>łynie to tym samym na 
zmniej'<Ze'Tlie kole.ie-k w poliklinikach ł u 
specjalistów. ChoJ"Zy będą poza tym 
przyjmowani i p~·zed i po p.ołudniu. pod 
czas gdy obeC'Ilie cnajczęście.i ludzie zwal 
niają, się do lekerza w godzinach pracy 
- tylko pned południem. 

Zwrócona też będzie hacznr. i1wan-a 
na zwalczanie objawów s mul<:c.ii cho-
1'0by, godzą.cych w produkcję i wplywa­
ją.cych na przeciążenie p1rac:;i, · lekarzy 
najczęściej ocrd)"nująicych do 10 C°(\tizlc:it 
dzien:n i.a (cis) 

• 

• 
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Na gruzach zakwita życie! 
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Scena i ekran 

Gii' IJ I:' • 
i!l es w ~~1.ro~~e 

Bohaterami i aktorami, grającymi w świetnym 
filmie głofaeęo reżysera i teoretyka sztuki fil· 
mowej Beli Balazsa „Gdzieś w Europie" są chłop 
cy. Mo:ie też dlatego mimo woli kojarzą się z tym 
obrazem wspomnienia o pięknym filmie omntym 
na tle powieki innego węgierski<'go autora: 
„Cliło11cy z placn broni" Franciszka Molnara. 

Miejsce ich zajmują nowe 
drówka „Expressu" 

budynki dla 
pąłnocnei po 

świata pracy. 
dzielnicy miasta 

' " 

Chcąc się zorientować, co się dzieje na terenie Bałut, udaliśmy się wczoraj do Staro­
lltwa Grodzkiego Łódź--Pólnoc. Popularną na terenie Łodzi „swrott.ę w spódnicy" ob. Mi­
:kolajczykowq zastajemy w gabinecie. Przyjmuje wlafaie delegację, zgłaszajqcq swój udzial 
w odgruzowaniu Bałut. 

przeprowadziliśmy grunto\me remonty 
taką samą ilość remontujemy obecnie„. 

Tylkó, że ten znac:;;nie głębszy i bardziej spo 
leczny film „Gdzieś w Europie" po.'tazuje nam 

i skutki nieiij1.1rzmionego mi.litaryzmu i przekleń· 
stwo rodzącej się z niego wojny. 

* • * 
Prosimy starostf. aby opowiedziała nam o troskach i kłopotach swej dzielnicy. Sr.a. Jedziemy na Klonową 26. Mały. jedno-

piętrowy domek. Po wąskjch i wysokich 
stopniach wchodzimy na górę. Mieszka tu 
Ja~ Kwiiatkowski, pracownlik „\.Viiamy". 
W kuchence o pow·erzchni czterech me­
trów kwadratowych gnieździ się siedem 
osób: dwoje doros-łych i pięcioro dzieci. 

ro.ma fl(lStnnawia .si§ chwilę. poczyni proponuje abyśmy pojechali w teren i na miejscu 
przekl)(llali się ~ największej obP.Cnie bolączce Bałut, sprawie mieszkaniowej. 

Nowom~ejska 28. Wysoki, trzypiętrowy 
efom. Od ulicy wygląda jeszcz:e zupełnie 
przyzwoicie li. trudno nam uwiierzyć, że 
grozi zawaleniem. Przez wąskie przejście 
wchodzimy na podwórze. Uderza nas pr7..e 
de wszystkim panujący tu Illieporządek. W 
domu mrl.oeszkały dwadzieścia cztery ro­
dzJiny. Kilka z nich już usuniętó, dla resz 
ty szuka się obecnie mieszkań zastęp­
czych. 

Ci, którzy zostall, urządzili z podwórka 
istny śmietnik. Całe sterty zgndłych obie 
rek kartoflanych fi. 'innych odpadków ku· 
chennych wydzielają niemoż1hvy fetor. 
Pomyje zlewa się rpo stosach śmiieci 
wprost do piwnic, tak, że każdy nieostro 
żny krok grozi zapadnięciem w zapełnione 
po sufit cuchnące piwnice. 

Po trzęsących się schodach wch-0dzimy 
na górę. Na trzecim piętrze nikt już nlie 
mieszka. Zabite deskami drzwi, poHywa 
ne podłogi sprawiają fatalne wrażenie. 
Z poza cienkiej warstwy tyl)ku wygląda 
ją przeżarte przez starość mury. Sufity 
wiszą nad glowami wygięte j<>k płachty. 
Wydaje się, że' przy Sliln·ejszej burzy dom 
się zawali. 

Tego rodzaju domów jest na terenie 
starostwa trzydzieści. 

- Najpo'ważniejszą naszą troską 
mówi ob. Mikołajczykowa - jest znale­
zienie dla mieszkających w nich rodzin -

lokali zastępczych. Poza tyin zdarzają się 
i ludzie, którzy wiedzą, że dom grozi za­
waleniem, lecz nie chcą go .opuścić. Trzeba 
ich usuwać ;po prostu s:łą„. 

* * * 
Kwiatkowski zajmował róvmież przyle­

gły, znacznie większy po\{Ój, na który po 
W poblliżu p-0wstaie osiedle ZOR-u. Dwa s'iadał przydział. Nie podobało się to jed 

najbliżej położone budynki wykańcza się n!lk ~.rl.aśclcielowi dornu. którzy upatrzył 
już wewnąh'z. Wchod~imy do. jednego z sobie ów pokój na górę do bieEzny Sko­
nich. Małe przytulne pokoje stworzą tu rzy".tal z te~o, że Starostwo nakazało mu 
grupy trzypokojowych mieszkań, które remont dachu. zerwał cały pułap, oberżnął 
przydzielane będą w ·pierwszym rzędzie 7ło~1iwie deski. i na tym ,.remont"· zakoń 
przodownikom pracy i tym, którzy jesz- czył. tłumacząc, że zabrakło mu plenię­
cze dzisiiaj mieszkają w zagrożonych do- dzy. Pokój stoi więc zawalony tynk~m 
mach. od października, a pięcioro małych dzieci 

Do zwiedzanyeh przez nas domów ·pier ~pi na jednym łóżku. 
wsi lokatorzy wnrowadzą się już· na wio Starosta Mikołajczykowa ob'ec2ła nam, 
snę przyszłego roku. Pytamy starosty jak że sprawę Kwiatkowskiego zalatwi jesz­
przedstawia się sprawa budownictwa · na cze w tym tygodniu. Więcej zainteresowa 
terenie Bałut. nia winna wykaz1,ć tu również Rada Z.a-

- W obecnej chwili wykończonych jest kładowa firmy, w które; Kwiatkowski 
na terenie starostwa 19 nowych domów, '1racuje. NRpewno na terenie tak wielkiej 
posiadających ra7.e~. 77 izb. Część z n'ch fobryki jak „Wifam?" znajdą się robotni 
jest już zamieszkała, na resztę wydano cy, którzy poświęcą kilka goc'tz'i.n pracy, 
przydziały. Poza tym 22 domy znajdują I aby wyremontm.nć pokój dla swego kole 
się w trr kcie budowy. W ~Hi budynkach <(. (af) 

U w aga, studenei~! 

Już od· dnia dz i si • e1sze1· 
można nadsyłać prace na konkurs stypendialny 

Dziś rozpoczyna się wi.elild k-0m.lkillsl bm., p~·zez cały tydzień trwać będą. pl!'ace 
stypendialny organhow'3.'ny ipmez Tow~ .fury kallikursowego. W s:kla1d .iwn' we.i­
J'IZ1y1stwo Przyjaci6ł Młodzi-eży Sz:kół Wyż dą: deh~gat Minister~twia Oś>Vi.a.ty dla 

Ta wojna nie oszczęclza i dzieci, Interesujący 
film Rt>li Bda::sa opowiada (podobnie jak wło­
ski obraz „Dzieci ulicy") o dziejach grom.ad.ki 
chłopców, których wojna ..:_. niszcZ14C ich domy i -' 
rod::iny - wvgnała w świat. 

Samotni, bezraclni, bosi j głodni, wędrują 
przez pustkowie zniszczonego kraju. Nvkt się niml 
nie interesuje, nikt nie poda im pomocnej dJo... 
ni, A że, ażeby żyć. trzeba jeść, a głód jest 
złym doradcą, gromada bezdomnych dzieci Str 

mienia się w banclę małych rabusiów, która silą 
1 

zdobywa to, czego nikt im nie chce dać dobro 
walnie: kęs chleba. 

Prześladowane przez sytych chłopów dzieci tvę 
drują dalej, coraz bardziej zdemoralizowane i roz 
czaroWQ.Tle do świata. Aż wreszcie nadejdzie kres 
ich Wf}drówki, i dotrą d11 znfszczonego :iamku, w 
którego ruinach mieszka sławny kiedyi muzyk. 
Tu ież gromada małych i smutnych wędroivc6w 
znajdzie to, czerw im było potrzeba prócz kawał 
lw chleba: życzli1uo.~ć. opiekę, ludzkie serce. St.a 
ry muzyk na.uczy ich wiary w ludzi, wzbudzi 
w nich poczucie własnej godności, nauczy ich śpie 
wać symboliczną pieśń woln~-ch ludzi - „Marsy­
liankę". 

A. potem, kiedy przyjdzie wzruszająca :łeentl są 
dzenia m<1ł,-ch włóczęgów, stary artysta w plo­
-niemzej przemowie, która jest wla.foiwym sensl!m 
obrr.zu, wylcaże, że to nie dzieci sq winne, za­
r.-mcanych im przestępstw, ale wojna, ale nieczu. 
łnść swrsze;;o pokolenia, a przede wszystlrim bes 
duszność i niesprawiedliwość dotychczru;owego 
sy.rtemu. 

w międzycZll.łie ko7U!ry się wojna. w :otijętych 
przez wojska radzieck~ Węgrach oostaje inny po 
rządek socjalny. Male sieroty nie będą więcej 
włóczęgami. Zniszczony przez wojnę, a odbudowa 
ny ich pilnymi rękami zamek mmie się ich do-
mem.. Tu będą teraz mieszkały, tu będą się 
ksztalcily i wychowywały na pożytecznych dla 
:pól:eczeństwa obywateli. 

Przed Są.dem Okręg()IWy'ID w J_,odizi :ro- ,;;zych i Redakcję „Expressu Ilustrowa- spraw młodzieży szkół wYilszyich oraz 
z.egrał się wczor<1j ei;>tlog pamiętnego iDego". pr.z·edistawiciele Federacji Po!Slkicih Or­
wyiczynu „hulta.jslkiej tróiki' ', kt6ra w Z wyrorem tern.a.tu .studenci na Pfm'- ga.nizacji Studenckich, Z,wią,z:ku Ailrade­
ub. roku okradła z !bimterii cukierini<ka no nie maLię. trudności. Jeśliiby jednak mi·dki.ej Mrodzieży Polskfoj, Towarzy­
łódzikiogo Józefa Fuksa. Z<'.llm. przy ul kt-oś się jesz•c:zie nie zd.ecyd-OW1aił, musi to ~twa Przyj.aieiół ~Iła.dzieży Szkół Wyż­
Piramowir.za. , - uczynić j,3JW naj.szy'hciej, gdyż czasu po- szych i Redakcji „Expressu Ilu1Strowa-

Na ławie oslmriiornY,ch zasiedli: forz)' m:;tało niewiele. Prace bOwiem przyj- nego". 

Taka jest mniej więcej tl'eść i ostateczny sens 
tego wspaniałego, pełnego głębokich zal~żeń fil­
mu. 

Gra dwudziestu czterech. chłopców i posona­
łych 01tystów - koncertowa, a całość filmu rozgrj 
wa się na tle 1Ulprawdf prześlicznych plenerów. 
Warto i należy koniecznie zobaczyć ten film! 

ZAST. 
Gryic, wychowanek Fu!J<;;a~ je,g-0 prryja· mować będz:iemy fuż Od d2isiaj i tylko . . k . .. . . .lk. k _ ,';", ----------------
cl.u' łl· ... a. Luc.'"na 1 Ba.1'e.r, oraiz P'r.;:v.1· aciel tW dnfa 19 bm włncznie. Poc1ajemy j e.sz Poistanowi~ima omJRJI 1 V\"y'Ill 1 '°1.1 .P. OTlR ZEBNI " t n" • k ""k "'. . . kursu ogłmnmy na łamach nias•z.ego pls Gryea - Maks Sn1ajder. ciz·e ra1z e:mw•Y on ur1>u. "edzt l d.Df 27 b w t tl1""' -• 

l\1 łodocilr'ini złodzieje uJęri z<l·sfali w 1) Shtdenciki wkład w walkę o p<tikój ma w IU . e ę, . a m: , . nas ęp- v,.t9G!Ssf!, 
I. w p"r"'"'„ dla krai"u"; nych na.to.rrnast dm.ach ·zam. i,eocwnv k1l-Sr.czawnicy, gctzte pa·m1rndLili hllilaszczy „„„ h 

tryb życia.. 2) „l\fOja dr-Oga na W'fiszę.. uC2'elniQ"; ka Z n.a.]le•pszych piac nag10dz{)lllyC . smusarze 
Są,d s1:>aza,ł Gryca i Sznajdra na póUo- 3) „Dlaczego wybrałem mój kierunek A więc, situd1em1ci - do d:zieła.! Ozeilro-

Zgłaszać się: Zakłady GrafiC7Jlle Jł.S.W. 
,,Prasa", Żvtiri!..'1 17, ob. Surcwiec. 1020 

ra. roku vvięzie:iia, Ba.łerównę ··· rna. rok studiów?" my na was.ze -prace, IIla was natomiast 
z zawiesze:niem. (i) Po otwaa·ciu koipert, oo na:stą,pi 20 czekają, -nagrody w postaci styipendiów: 
~p;; ... ttmt1Ntf&J1 'tł"#*rl!MMAfil!l'@llt!AW~.łW&M *'' ~!K'rtfH'i 1i WWIM'fl!Wljl;pd *RttWWimtt (iW#Z:#Ci§W pMił':ptNW •wwa·• 'W*Gtf&WMCUNę WiMt?ffl"'*tt 

Weszła do sieni. Już prżez okno usłysza 
ła, Że matka śpiewa. Cieszy się, że Roman 
wraca. Ania nie wiedziała, czy ona sama 
cieszy się r6wnież. Zapomniała już, jak 
Roman wygląda. Tyle lat. Czv zmienił 
się na lepsze? Czy zabrał się do jakiejś po­
rządnej pracy? Pisał, że coś tam kręci, ale 
co robi tam w Niemczech, dokładnie nie 
było wiadomo. 

W kuchni, przy warsztacie Jona, sie­
dział Marian. Opowiadał mu ze zwykłym 
ożywieniem o zebraniu młodzieży akade­
mickiej, skąd właśnie wracał. Jon słuchał, 
z zaciekawieniem, pukając pilnie w kawa­
łek sk6ry. Marian opowiadał, zapalatlf 
się jeszcze więcej z chwilą wejścia Ani. 
Stała i ona nasłuchując. 

Jon pod~i6sł w jakimś momenci,e gło­
wę. 

- A, to tak dzisiaj młodzi myślą? -
rzcld ze zdumieniem. - No, to dobrze. 
To bardzo dobrze! _... Zamyślił się rap­
tem. - To może i świat będzie kiedyś lep 
szy? 

- Akurat ,__ ironizowała Helena. -
będziesz go widział. Ot, młodzi zejdą się 
i gadają, aby gadać. Za moich czasów też 
się s·chodzili i gadali. I co wygadali? Przy 
szedł Nie;nie~ i koniec! A co było p_rzed-

' 
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tern gadania, a szumu. A że zwarci, goto- · 
wi... Widziałam sama, jak ci zwarci, goto 
wi pierwsi wiali przed Niemcami z auta­
mi, wyładowanymi wszelkim majątkiem. 

- Zapomina pani, że nie wszyscy ucie­
kli. Że Warszawa broniła się długo, bar­
dzo długo. Podczas, gdy Paryż poddał się 
we dwa dni. Taki Paryż! I włafoie ci 
wszyscy, kt6rzy nie uciekli i ktqrzy prze­
żyli podczas okupacji całą gehennę, ci 
dzisiaj chcą budować Polskę na :nnych 
fundamentach. I my, studenci, choć byliś­
m· · wtedy jeszcze dziećmi, zapamiętaliś­
my dobrze cięhr niemieckiego buta. I 
dziś szukamy nowych· dr6g, tak jak ich 
szuka cały prawie świat. 

Marian podni6sł się w zapale, ie90 wy­
chudzona postać zdawała się rosnąc. Ania 
pomyślała, iż wygląda jak jeden z mic1de­
wiczowskich bohater6w w „Dziadach". 

- O, m6j Romuś jak wr6ci, na pewno 
się do was przyłączy. On tam w Niem­
czech przeszedł dobrą szkołę. Na pewno 
spoważniał i zmądrzał. 

- Dałby B6g - westchnął cicho Jon. 
Dosłyszała go tylko stojąca w pobliżu A­
nia. Dopiero w tym momencie Ania zdała 
sobie sprawę, jak ojciec musiał dawn,iej 
cierpieć. edY Romek nie chciał sie uczyć, 

gdy wałęsał się po polach i wiecznie krę­
cił i kłamał. Tak, Ania pamięta jego spd­
rz:nia pełne cierpienia, gdy wykrywały 
się sprawki Romana i matka go zawsze 
tłumaczyła i broniła. A co dziwniejsze, oj­
ciec mimo to, nigdy Romana nie bił. A 
przecież należało mu się nieraz porządne 
lanie. · 

Mama narazie płakała, wmawiała we 
wszystkich, że Roman na pewno się po­
prawi. Romek sprytnie udawał skruchę, 
dostawał na kino i tak się k011czyło jego 
un,oralnianie. A następnego dnia zaczy­
m.ł na nowo. 

dopiero wtedy okazuje sit-. że właściwie 
nic się jeszcze nie umie. Zaczyna się ta 
wymarzona praktyka. Dni pełne pracy i 
noce często bez snu. Nigdy wolnej godzi­
ny dla siefie, zawsze dla chorych. Ani nie 
dzieli, ani świąt. A gdy zdarzy się wolna 
godzina, trzeba przecież zajrzeć dó czaso­
pism lekarskich i zainteresować się, co za­
szło nowego w świecie medycznym. I trze 
ba się ciągle, ciągle uczyć. Bo ten, kt6rY 
nie idzie naprz6d, cofa się. Staje się bez- · 
wart<;>Ściowym lekarzem. Bo medycyna i­
dzie ciągle naprz6d. I takie jest to nasze 
życie. Ciężka praca, ciężki trud. 

* • * - Mnie to nie przeraża! - w głosie 
Zosia Zarembianka kończyła swoje za- Zosi brzmi mocna nuta. 

jęcia u dr. Stenowej. Była dziś porządnie - Ale na co to pani, moje dziecko. Mo-
zmęczona, a i dokt6r wzdychała, zapisu- żna przecież wyjść za mąż. 
jąc ostatniego pacjenta. Z uchylonej pocze - Pani wyszła za mąż i pracuje nadal. 
kalni szedł powiew lekkiego wietrzyka. I jest pani jedną z najzdolniejszych leka­
Okno było otwarte, w powietrzu czuć by- rek. 
ło najwyraźniej wiosnę. Przez oczy Stenowej przeszła chmura. 

Zosia aż zdumiała się, że nadeszła ona - Widzi pąni, tak nieurodziwa kobieta 
tak wcześnie i niespodzianie. Jak ta zima jak ja, nie mogła nawet, mimo małżeństwa 
prędko przeszła! marzyć, że potrafi zatrzymać mężczyznę 

- No co, zmęczona pani dzisfaj? . .._ na dłużej. Co inneg0, takie urocze stwo­
spYtała dokt6r, podnosząc zza biurka swą rzenie, jak pani. 
otyłą, krępą postać. ...._ Ja nie myślę o małżeństwie. Ja mu-

- Zmęczona jestem, ale przyjemnie. szę najpierw skończyć naukę! I ja, proszę 
Pani dokt6r wie, że dla mnie godziny spę mi wierzyć, naprawdę chcę być lekarzem. 
dzone tutaj, to najmilsze godziny dnia. Za Marzyłam już o tym wtedy, gdy miałam 
wyjątkiem wykład6w, oczywiście. osiem lat. Już wtedy wiedziałam, że będę 

- Moje dziecko, jeszcze się pani nie doktorem. 
raz odechce tego wszyistkiego. Zaw6d le- - Pamiętam, _jak dziś, leŻałam w szpi­
karski to ciężki kawał k chleba! Najpierw talu. Zdaje się migdały. Na naszej sali był 
męczące, bardzo trudne studia. No i trwa mały chłopczyk, kt6ry bardzo cierpiał. 
to sześć lat. Potem praktyka w szpitalu. Nie pamiętam już, na co chorował. Pew­
oczywiście bezpłatna. I jak się w końcu j nego dnia chłopiec jęczał już od samego r4 
jest tym lekarzem i zaczyna się praktykę, na i n_~e można .mu było w niczyjll pom6c:.; 
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Walczymy z marnotrawstv11eml 

fabr n 
leżą niewykorzystane zapasy stn·owe{rv, półfaln·ykatów 1 maszyny. Cen­
tralne Zarządy muszą prze pro'"· adzeć ścisłą kontro~ę \\i' pod!e.głyeh i~n zakładat9h 

Jednym z czołowych zagadnień obecnej I W jednej tylko fabryce PZf'Dz. nr 5 w równieZ nic jest dużo lepiej. Społeczna 
chwili. jest sprawa upłynnienia remanen- Lodzi zmagazynowanych je:;t bezużytccz- kontrola wykazab. że w magazynach fa­
tów. Są to zbędne zapasy, zamrożone w nie przeszło 22 tysi'jce tuzinów guzików, bry:znych leży pon'3.d 26 tysięcy kg cewek 
ekładach, które powstają wskutek prze- 12.412 kg nici do szycia, oraz wble jeszcze papierowych, b. potrzebnych w przędzal­
stawienia produkcji z jednego rodzaju na innych artykułów. Za taki stan rzeczy od- niach przemysłu włókienniczego, zbędne 

drugi, przy zmianie zaplanowania, oraz powiedzialność w pierwszym rz;;cbic pono- artykuły technbzne. elektrotechniczne i 
przy niedociągnięciach organizacyjnych si Centralny Zarzqd Przemyslu Dziewiar- bnd.owlane. 
aparatu handlowego danego zakładu pra- skiego, który nie wiedział o tych zapasa<:?h Oprócz tego w n'ektórych fabrykach znaj 
cy. r,,•zględnie nie umiał ich zużytkować w p0d- dują się poważne ilości przędzy, oraz nici 

Zdarza się też, że zbędne remanenty na- ległych mu frhrykaf'h i w ten sp::isób do- na szpulach. Poważne z3pasy barwników 
BJ'Omadzone w ogromnej ilości przez za- puścił do ogromny.::h zaległości. świadcz;: wykazują zarówno fabryki przemysłu ba­
kłady powstają wskutek przesadnej prze- to także o chaotycznej spra.wczdaw:-rnśd wełniane~o jak i dziewiarskiego. 
zorności. Dany zakład tworzy sobie. nie- PZPDz. oraz o br,1ku kontaktu z posz-::ze- Nie lepiej przedstawia się sytuacja w 
.Proporcjonalne do swej zdolności prze- gólny::ni zak adnmi. dziedzinie materiałów gotowych. W fabry 
-twórczej zapasy, blokując tym samym W fabrykach przemyslu · bawełnianego kach dzhwiarskich leży · od killt'J lat poważ 
upłynnienie tych artykułów, oraz hamuhc ~'"~~.._~.,.....,,.,.,,~--=-...- = •=--~~ ..,_nm 

prace innych fabryk. Pomnik ·~valki ; męczeństwo 
Wobec tego, że zbędne remanenty stano- os• ,., 11!11 18 

wią dość poważną pozycję w naszej go- ." ę ~" lli m- ~ 11 
spodarce, Komitet Ekonomiczny Rady Mi ~ 

11 
- ~ U 

nistrów· postanowił potraktować tę spra­
wę jako pilną i konieczną do załatwienia 
jeszcze w roku bieżącym. Została powoła­
na specjalna Komisja, która w ramach sy 
stemu „O" ma za zadanie u:Jłynnienic 
wszystkich zbędnych zapasów, skierowanie 
ich do tych instytucji, w których będą 
one mogły być zużytkowane w sposób ra­
cjonalny. Do towarów tych n'3.leżą przede 
wszystkim: barwniki, metale, łożyska, nie 
użytkowne m'.l.szyny itp. 

owstanie 

Jak to wygląda na odcinku przemysłu 
włókienniczego? Na podstawie spisu zh2d 
nych rem.2.nentów w fabrykarb, można 
wnioskować, że i tutaj istnieją poważne 
zaniedbania. 

Spis ten jest częściowy, dokonany przez 
Społeczne Komisje w okresie września i 
października br. daje on jednak dość wy­
raźny obraz niewłaściwej gospodarki po­
szczególnych za!rładów pracy na odcinku 
magazynowania zbędnych si. rowców: fa­
br~; kat.· w, półfo.b:ryh:i.tów. cliemikalii, bar­
wników czy nawet gotowych i zdatnych do 
użytku ~aszyn. 

I tak np. w zakładach przemysłu dzie­
wiarskiego stoją nieczynne 122 maszyny 
przędzalnicze, 10 maszyn okrągłych, 5 ko-

Decyzją rządu R. P„ tereny dawnego I l{zesz.v. życie i prara niewo1lnici.a w 
obozu konce;1Łl'a"v.itH'~o w Oświę1·irniu obozie. warunki mieszkaniowe więź­

WTa.:i; ze zna.idujnc~·mi się tam 7.:ihu·l·r niów obozu, zbrodnicza pseudonaukowa 
waniami i m·z~ldzeniami, zost?.11;;t z.arb-o -.„Jrnpervmental•na medycyna hitlerow­
wane .i:.!.ko pomnik walki i męocfo;twa ska, w::irunki po-bytu w „szpitalu'' z 
narortu p()J:,;kieg-o i innyrh narn<lów uwzg-lędnieniem tzw. „śmierci natural-
'vv miejscu. w którvm girl'1Y mili011y Pe.i" więźnia, „~amo.J>ójstwo", „l{ana­

ofiar hestir:l"l\Ya hit:e'l'O\Yskic!l'o. ~·:inie da''. b!D1k śmierci. walka i zwycię!'tv.-o 

komp!e1ks 2~ IJ!-0.J:ów muzN1i1t.nl!. nl•ei- ZagarlniP.nia te ·dlustrowane za p·r-mfJ 
muji;l.ry -~nv:;rn za.;;ir;.g·iern: muzeum pool- c::i ek..:ponatów oryginalnych i odpo­
:,;ikie (15 bloków), muzeum międzniaro wiednich plostycznvch opracowań, znaj 
·r1owe (9 IJ!oków), ornz muzeum. ilustru 

dą. pomieszczenie w oho1zie w Oświęci­
iąC>f dzieje in1nych wielkich ohcFÓW nie 
mieckich jak: Buchenwald, Dachau miu, na .którego terenie stan~ bloki mu 
Ravensbriick i in. (i bloki). 1.:eów polski-ego i międzymarodowego. 

RozJlrnwwane zo1staną następują.;ce Obóz w Brz.ezince poizostawiony w S'l:o 
tematy: okupa.c.ia hitlerowska w Polsre ~umkmv'O mało zmienionyn1 stamie od­
zngaclnienie obozów konrnntracyjnych twarzać będzie okruciefr~twa hitlerow­
w ramach polityki nac.Jonali<;tycznei ITI ców.• 

I m·ejsce pracy 
należy hezwzglęl!nie zgfaszać do Urzędu Zatrudnienia 

tonowych, cennych i poszukiwanych przez U. rzą,d. Zatrudnie•nia w Lodzi !>rz~o-1 Oraz datę, Od k_łórei miejsce pracy Jest 
inne fabryki. W magazynach tych znajdu- mina, ze w myśl rozporzą.dze.nta Mrn. wOlne lub będzie wPlne. 
ją się też silniki elel,tryczne w sb-1.nie do- Pracy i Op•ieki Sp-0teczncj z dnia 24. 9., Kier-0wnirtwa zakładów wininy zgla­
brym, ponad 2 miliony sztuk igieł, nie li- 1945 r. kiJ.?r0 wnJ.sy wszystkich zakładów ::zać wolne miejsca pmrv lub mie.is•ca 
cząc już takich pozycji równie bardzo po- pracy zObOwi~zani SI) zglas!l.ać w"h:le nauki zawodu w terminie 3-dnio~rym od 
szukiwanych przez przemysł jak gu;;ild, miejSca pracy l nauk.i zawodu. dnia zw-0lnieinia teg·o miejsca. Urzą.d Za 
których w magazynach dziewir>.rskich leży Zgłoszenie wolnego miejsca J>racy l><>- trudnienia mieści się przy ul. Strzelców 
niepotrzebnie poważna ilość. winrno zawierać następują.ce dane: naz- Ka.niOW"·kich 58. 
.„„„.„.,.„„„,11„„„u,„„„11„„ .. „ .. „."„„n.,„,"'""'"'"'"""""' we i adr"CS zaklndu prar.y, ~awód. płeć T{' • 1 ł d. . ...,,. · c "- · r ierow1n1cv za,c a ow pracy, niesw-
p d 1 i Ji<::l'b<! pcszuk1w.„nyc1l prai: ,,:vn'\..n.&W, 

0 OSfrVOO K'Qfem wymlHJan~ kwatifik:;cje, warn:nki p:;-acy -.ują.cy się do tych przepisów podleg.ają 
--:-- , ,-: m maw , I i wysOkllŚĆ Vll'yT.lagrnd,zenin. Okres czasu karze aresztu do 3 miesięcy lub gr3yw-Crnm n osc me zakry;e brud ul I na iaki ma być zawarta umowa o pracę_ni_e _do_3o tys. złotych. (k) 

Tf'io.~„„ rr" pr:cprawadzono w tód:kich 1uno- Afera nieuczciwych urzędników skarbowych 

:7~„a;::e:;::i{~;:· :::l~~uu~~:~ut~;· j:.::c:: ~:;:~:~ li ~ fI) d I ft~ a I i o~ I ; a~ c 1· ~mi pp o K 
::::;:;c~etj~p;~~:::iŁ~~~ct~o~n R;~~::~~;~:. kin .iuk l1J #,f~ i '1i I U . . lj . u I !J tfj ~. tt~ rJ 

Jf'czor11j odbyto ponnwnq lustracf!'· Okazr:.lo E "I Pil • • • d d łO' .I k• 
się, że n ile IV wielu Irinach wynilri knntrnli by ~hog m~uuzyc rnzegra Sję przeu sąuem uZ ~m 
ły pom)"5lu e, tn w „Robotniku", „Stv!cn„vm" i Osobliwy spnsób zarobkmvania 1na- odpO'wiadały. Zamiast pięćdziesięciu ty-
Wlókniarw" s•1in san itarny po=o:wu·u1 nadal du lazło sobie kilku urz~·d ników 7 i Il Urzę ~ięcy wpłacali bowiem w te.n ~po„óh 
żo rlo życ=enia. du f'ka1·bowe1rn w Łodzi. W.vkorz} !:'tu· tylko czterdzieści tysii;cy zł„ otrzymu-

Oc!ra!'ane i dawno nieodś:cieżane ścianv. bru .iD..r r,arzą.dze.nie :\1inisterstwa Skarou ięc kwit na pięćdziesiąt. Do kasv Urzę 
drie podłogi i ogólny nicporzqdelc - oto co ce- zczwalaj~re na przyimo\i'<:nie wpłat z tlu s7!v nielegalnic;i nnbv~e Obli~ac!e, a 
chuje te 1"i11a. Cielwwe przy tym. że mii'(orzej tytułu podatku spadkowego do wyso- pien:!i)dze wędrOw~ly do kieszeni nie­
wypadl „Wł1Hmiaro", zaliczany pr=t>cież. do rwj- kośri 50 1·ys.ięcy zł. w ohlig~cjach Pre- u.ct.'ciwych urzędników. 
lepszych łódzkich kirwet~1trów, tzw. zcroekra- miO\Yei Po:i.yc 7 i.;i Odbudo~'Y Ifraju - Aferę jed'llak w ko1'ln1 wykryto. Otlf'.C· 
nowvch. z:l:';;-gi~niz~wali Gz;i na ten:r.ie uJ;u uuę- nie znnidzie ona S\.Vói epil-0g przed Są-

Czyi:by Tcicrownictwa tvch T:in uu:aż1il~·, że · w (J.ów pct~jem.ny handel tym.i Obligacja- tiem Ok.ręg-0wym w Łorlzi, gdzfo 12 grud 
ciemnościach wszysDlco uchodzi? (se) 1 m.i. dnia rh. odbędzie się rozprawa przeciw-

Nabywają.c .ie od spekulantów, pła.cili ko ośmiu urzędnikom, którzy brali 

Stu tł ap ~ "'" H 'l za nie potowe cenv n-0minalnej .• 'astQp- udział w tvch ma•rhinaciach. Q<;karże­
. ~f;i. · „ t.: ~'ił i!I. ·• nie. k.iedv płatnicv p·odatku s.pactk<'we- nie p-0p!erać będzie c1łcrnek Del. Kom. 

odgruzowuje z' ś Bałuty go zgłasz.ali się, pn> ,<;nąr ui~cić P•)r!at\k Sw»r.ialnei w ł..-0dzi prok Rud:nicki. 
· . . . \ w got.ówre, p:r!ly.cnov: e1i im n'lbyc1e 

1 
riflmo po1701'szema .się PW~?dy a~;:~.1~ llbli~acji PPOli po ccmie 0 Zl! p.rnc. nil:- ZAKŁADY 

odgruzow.an1a Bah:t nie sł~hme Dzi::-1a1 s.n:j Od ich r2'eczywis•ej wnrtośi:i. PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
na .płaca.eh pi·~y ~licach W1do~,. Żródlo- Znalazło się wiciu nieuczciwych p.tat- '.m. EMILII PLATER 
wei: CeR:l.aneJ 1 Drewn.owsk1~J prac-0- ników, którym teg-o roclz.aju trn.n.~iakcjr Łódź, ul. Wó!czsńska 66 
wac J-iectz1e 1000 sturlcntow Fn1wcr$vte- -~-·- „ - ·-- poszukują: 
fu Łódzkieg-o i 150 p•ar·ownikÓ'\Y J{omi- P. P. „FILM POL:'HH" 1) KSIĘGOWEGO 
tetu Żydow;;;Jt.ir).!o. Niezalrżnfo od te.go ZAKŁADY KINOTECHNICZNE I 2) REFERENTA 
20 '\\of.niców S~f!l'O~twa G1·-0dz.kieg-0 Łódź. ul. NowoUti nr. 41 GOSPODARCZEGO 
Łódi.-Północ, zgłosił-0 hezpłatny udział zatrudnią nalychm:ast: I 3) DZIEWIARZY .OCZKARKO-
w wywożeniu gruzów. Na podkreślenie ŚLUSARZY WYCH i SANECZI<OWYCH 
zasługuje, że wo·z.v te prarować będ:,i FREZERÓW i 4) PJ,iZEGLĄDACZY na dzianinę 
be-·płatn:e już trzecią niedzielę. SZL!FIERZY na wałki 1 otwory I 5) PALACZA 
Zapoczą.t:kow.ana w czerwcu rb. akcja KONSTRUKTOROW 6) ROBOTNIKOW niewykwalifi„ 

społ;~czne:o od~ruzow~- nia Bałut przynio- TECBNIKOW MECHANIKOW kowanych. 
sła do dziś 1.64.2.0CO zł. o~znędności, któ Zgłaszać się w SekcJ·i Pracy w godz. ' Z ł ·a · · W d · ł 
re nwżna będ.z·ie zużyć na dals·zie inwes· 9 _ 15. lOOl-:i W g oszem przyJmUJe Y zia 
tvci~ (mk) I Personalny. 1017-k 

na ilość gotowych pcń:::zoch C.ams'-::ich, pół 
fabrykatów pr.flc:::osznicty::h, o'raz ldika. 
ton gotowej i wylrni1 ~zonej dzianiny. 

W PZPB w Ri·cl:-;1e Pabianickiej ma;.:<izy 
ny pełne są m'l.tc"·i,<5w gotowych, zmag«i­
zynowanych tu zbę0ni':), or;-,z b·:iwelay. 
Prócz wyżej wymie1''·'ll"~;h znajduje f'i'} 
tam pov1ah;-i il-::Ś'~ bh:::2::zy, rófa1ych m1rnc 
rów, ktćr2 z p:cwnoś·'.ią zawi:::raj 1. pń\':ic1 

procent bicg1:zv odTJ'J""'iednich dla n:J.­
szy8h maszyn prz'?dzalniczych, potrzeU.­
nych w ni2jcdnd fabryce w~ókirnniczej, 

Przytaczane wyżej przyldady są tylk0 
frar.men tPm c>l:cji prow:::.dwnej przez czyn 
niki sp:::~8(":;ne w celu wykryci.3. i uplyn­
nicnia zb-:dnych zn::>a':Ó"T. To co się teraz 
o<kabia, powinn "l bylo być da•vno załat­
wione w nm'lch kompetencji Centralnych 
Zarządów i dyr·':kcji zakładowych. 

Sprawa rcmauen<ów jest przykładem 

jak poważne szkody m0że przynieść biuro­
kratyczny i typowo Z7'\ biurka system ad­
minintrowania i gosprxlarowania na odcin­
ku tak żywotnym j::i.kim jest p1·zemysł w~ó 
kienniczy. (w) 

s·~e rsze Uł!rawn3en:a 
d!a reka~zv p~zemvsRowych 

Wczoraj odbyła się w Lodzi konferenrj::i. 
lekarzy fa.brycznych. Po wysłuchaniu refe 
ratów naczelnika dr Chlewiusa i dr Rachż 
ka o nowy.::h Żadaniach lekarzy przemysło­
wych w związku z reorganizacją leczni­
ctwa otwartego, post~.nowiono częś6 lek~­
rzy fabrycznych skierować do nowych re­
jonów lekarskich. 

Zakomunikowano też zebranym o tym, 
iż 5 grudnia roznocz!lie się w Lod:i:i ogól­
nokrajowy kurs przenzkoleniov;y dla leka 
rzy fabrycznych w Państwawym Zakładzie 
Higieny. 

W obradach udział wzięli członkowie ko 
misji Min. Zdrowia oraz przewodniczący 
ORZZ, Krzywański. (a) 

Uczen~ radzieccy 
dzielq sią dośw:adczeniami z polskimi kolegami 

W auli Uniwer~ytet.u ł,ódzkiego wygłosili 
wczoraj odczyty dwaj uczeni radzieccy ze 
szkoły Pawłowa: członek Al{ademii prof. Fio­
dorow na temat .,Zasto<1owanie nauki Pawł~ 
wa w klinice" i prof. Ririnkow na tl'mnt .,Roz 
wój idei Pi!włowa w zw;ązku R<1rl.zi<'ckim" 

Ponr.dto gośde 7 Wir<hili kliniki U'liwer.~yłe 
ckie, gdzie pod7!ielili się swymi d'J~:wfa<lc7e­
niami z łó:lzldmi leka!'zami. Uc-;eni ndziC'ccy 
doznali w naszym mieście bardzo sen!e~zl\e20 
przyjęcia. (kb) 

łłie bvwal2 uott11~~l.f nie 
fesliwolu filmów radzieckich , 

Nigny jeszcze kina łódzkie 1 ie ~o~cily 
tylu widzów, co w czasie trwania f,-,stiwa 
lu filmów radzieck ich . W cvr,in od 7-go 
października do 7-go listopada odwiedziło 
je bowiem 704 bsi;<::e ł0clzi,m. c:-i stanov11i. 
o 50 procent więcej, n'ż w poprzednich 
miesiącach. 

Dużo pracy mi?.ło również kino objnzrlo 
we, 1hslugujące ·w tym !l-.'.lmym czasie świe 
tlice łódzkich 7ril{hdów prricy, szkół, M­
rranizacji i tp. w 62 św!cffcach wyświe­
tlano w czasie frs1;'.V=lh 21 filmów prn­
dukcji radzieckiej, które obejrzało 35.777 
widzów. 

Kierown:ictwa tych świetlic 7ainteresu 
je ponadto wiadomość. że w dalszym cią 
gu mogą one korzvstać z· usług kina ob­
jazdowego, przy czym wvśw' etlane bQ­
dą filmy produkcji r;:ic1 ·óeckirj. czeskiej, 
polskiej i in. Wizytv kina ruchomego rnoż 
na zamawiać w · Ol~re,,.owvm Zar7r-d7ie 
Rozpowszechni2ntc1 Fil~ów Trau"utt'a 8, 
tel. 107.96. (b1':)_ ' "' 

Dz:iś, w ni e<l·de:ę, dnia 13 lioton"d;-1 
rb. o ;.(odz. 12-ei w nowoot\••arte( ~al 
widowiskowej Stowarzvsz{' n;a „O~mi 
sko" (dawniej Polska Yl'.TCA) u!. 1\fo 
niuszk: 4a odbrdzie sie 

WmLKI PORANEK 
FIE~NI I HUMORU 

z udt:iałem: H B~eziński<>.l, A Dym 

I szy, L. Sempol'ń~ki0i::o. K. Ru<lzkie,go 
W. Lvtrosiński e'.(o i Ork;estry l\'Tek>ma 
nów. Przy fortepiar.;e Franciszka Lesz 
czyńska. 1r 1 9-u 
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Nasi przodownicy 
""'"'„'"""*""""'''"'"""'.!.!."..!'-'·'·''""".!"..!'"''".'.:.!!!!!~ Inwestycje sportowe Z. S„ „Włókniarz • 

Stadiony, lodowiska, domy sportowe powstają w Łodzi i w miastach prowincjonalnych 
Zrzef'<:enie Sportowe Włókniarz systo­

matvcrnie i konsekweintnie realituje 
s:wl.' pla·1y inwe;:tycyjne. Pierwszv chlub 
ny wynik tej pracy to bala spCr2°'wn na 
Widzewie, która w znaczne.i części roz­
ładowała trudności sportu łódzkiego w 
okre<>ie zimowym Dzięki Wlókniarwwi 
picściarze z powo·ńzen iem mogą organi­
zować PO\'iażnic.isze zawody hez obawy 
o to. że zahr::iJrnie miejsc dla pu:hlicz­
nmki. Poza tym ha la ta z p<>wodzeniem 
nadaje się rlo iinnY'ch imprez kultu1ral­
n..,vch. 

Sko11curno z halą. i zabrano się clo .bu 
dOwy betonowego tol'U śli:rgawkDv.~so 

«'f'i 

na dawnym stadiOnie Zjednoczonvch. 
Nawy tor. któ;-ego obwód ·wy nosi 300 m. 
pozwoli na ro•zgrywr:nie zawodów hoke 
jow~·ch. Głównym przenaczeni e.m tego 
toru h<;>rLzie udo'>tt;•P·nie1iie uprawi[lnia 
:,;portu łyżwia~·~kicgo maS-Om robotni­
czym tej dzie.Jni cy mi as.ta. Ro•boty pro­
wadzone są. w ta,kim tempie. że gdy na­
;:tanie m.1·óz ws:zystko będzie goto.-wc. 

Pierwszy tor hokeiowv na be>+v011<)1Wym 
podłożu pow.::tal , dzięki Włókniarzowi 
w Zgierzu i doskQlnale zd1aiJ: egzamin. 
Kie W5>ry-sc.r chytra ·wiecl.zą, że hOkeiśl'i 
zgierskiego Włókniarra ndy tyJJco złapa 
ły piel'W!lze p1·zym:rO:?ki już z pOwOdze--

KJ:agimJJJln'Jf1t t !Mlo!ithwo I nta 

• Kto tos;~~ 1!1;~~:~Aw=o~:v~:~~~zie jej Najlepsze rezer'1Vy 
pcl:no? S - I S 
Odpowiedź nic trudna dla tych, którzy i~ C: „ padok najlepszego Sfrze Ca - imoniana 

znają tak dobrze, jak jej koleżanki z PZPB OficjnlPj' ,ezon piłkarski w Zwią1.ku Radiiec I wyprzcdzil w klasyfikacji najlepszych strzelców 
nr 8. To Stanisława 'Vnwrzos. tkanka i kim 7.0~t~ł ju;. zakońrzony. Tegoroczne rozgryw :imanych mpastników radzit-ckich, jak PONOMA· 
przmlowniea pracy, Zl\fP-ówka, kierowninka ki mist1·7.o\\okic byly jedenastymi z kolei. Brało F1EW („Torpedo") czy KONOW („Dynamo" -
7.o'lpołu najwyższej jakcści, stały bywalec 
awieUicy i namiętna amztorka poirĆ>Ży. w nirh odział 18 <lrnżyn, tj. o <1 ze.społy więcej, Moskwa). 

Jeżeli idzie o to o3tatniP, to uwz<rlędniając niż w roku uhir.głym. Moskiewskie „DYNAMO" Spotkania mi.strzom;kie cieszyly si~ na terenie 
f Pj osiągnięcia w dziedzinie W'J!)lltzawodni- które idohyło w tym rok~ zas~czytn!. tytuł mi· całego kraju wielkim zainteresowaniem milośni­
ctwa. związek zawodnwy n:1jprawdopodobuiej ~tr~, ZS-'.--n, ma '10 znw?:rii~czema BWOJ sukces w k6w piłki nożnej, gromadząc na trybunach dzie 
przYchyli się do realizacji jej ina rzeń. wy~y. duzeJ mlerze. ho:;atym 1 • ~talentowa~ym rezer· siątki tysięcy widzów. W ciągu sewnu mecze o 
łnia.c J'ą. w t'f)kll przyszłym t''1. wczaqy do Cze-1 Wf)nt. r.o;r,wo\1ł y . one dnrnyme utrzymac wyr .. ówna ł mistrzostwo ZSRR oglądało ponad 6 mil. widzów. 
chosłnwacji, 1nlzie zw!etlzi Pra ,.<>:e. i zapozna 11 1 poziom "' .n~. p:u ca ego o~zon;J, przcc1ezonego 
~i~ z metodami pracy stfl'H''"a'lP!" "' prz!'my- ho~~t,·m kulc»11lanpm spotkan. 
;<le rzes!iim. ~al~~v poilkrPtiiić, fakt, ,że „DYNAMO" po raz 
~·'1.il!NJltiit>m~7ilŁ~"Z'~ pic-"szy w hi><orii rozi:-;rvwek mistrzowskirh, zdy 

Jedn<>cześnfo z rozgrywkami mi~trzowskimi, 
odbywał si(' najwir;kszy na świecie tnrniei pilkar· 
ski o puchar Z~RR. Brała w nim udział imponu· 
jąC3. liczba 8.500 drniyn. Jak wiadomo, puchar 
zdobyła moskiewska drużyna zakładów samocho­
dowych im. Stolina - „TORPEDO". Turniej wy 
lonił szereg now} rh tllentów piłkarskich, które 
wraz z renomownną już kndrą 7.1U11J1)1d1 zawodni 
ków, Han<>wić htr!~ bazę ńo rfalsze;;o podniesie· 
nia poziomu i rozwoju masowcg<> radzieckiej pił 
ki nożn~j. 

Im. Stefana Jaracza - godz. 15 ,.MARIA 
STUART", godz. 10.15 „VłlśNim,·y SAD". 

Powsze::h;iy - ROZnITKI - r-o<łz. 19 U. 
NOWY - godz. 1:3.15 - „Brygada Szlif:e­

rza Karhana" - Vaska K'lna. 
„OSA" - WZYWA W AS TAJMYR -

godz. 19.30. 
Lutnia - ,,PTASZNIK Z TYROLU" godz. 

19.15. 

l&lłNA 

ADRIA - Zaklęta narzeczona - 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 11. 

BAŁTYK - Milcząca Barykada - 16, 18.30, 
21, poranek godz. 9.30 i 12. 

DAJKA - Pan Nowak - 14, 16, 18; 20. 
GDYNIA - Aktualności nr 48. 
HEL - Złoty róg - 14, 16, 18, 20, poranek 

g-odz. 11. 
MUZA - ..Tragiczny pościg - 16, 18, 20, po­

ranek godz. 9, 11. 
POLONIA - Gd:rJeś w Europie - 16, 18.30, 

21, poranek 9.30, lZ. 
PRZEDWIOSNIE -'- Diabalska -Orań - 16, 

18, 20, poranek godz. 9, 11. 
.ROBOTNIK - Maskarada - 14.30, 16,30, 

18.30,. 20.30. 
ROMA - Nikt nic nie wie" - 16, 18, 20, po­

ranek godz. 9, 11. 
REI\ORD - Młoda Gwardia - Il-ga seria -

dla młodz. godz. 14, seanse normalne godz. 
16, Hl. 20. 

ST 'LOWY - żelazny dziadek - 14, 16, lS, 
20. 

~WIT - Kino nieczynne z powodu remontu. 
TĘC:lA - Sąd Honorowy - 14,30, 16,30, 

18.30, 20.30. 
TATRY - Moja miła - 16, 18, 20, poranek 

godz. 9, 11. 
WISŁA - Gdzieś w Europie - 15,30, 18, 

20,30, poranek godz. 9, 11.30. 
WŁÓKNIARZ - Milcząca Barykada - 15.30. 

18, 20.30, poranek godz. 9, 11.30. 
WOLNOŚĆ - Ali Baba t 40 rozb'ójników 

12, 14, 16, 18, 20. 

OGŁOSZ~NIA DROBNE 
LEKARZE 

DR. CHĘCIŃSKI skór 
no - weneryczne 5 - B 
Piotrkowska 157, po­
wrócił. 1006-k 
Dr BILJt\ISKI chorooy 
serca -wznowił przy 
jęcia 11 - 14. Legio· 
nów 3. 7633 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób skórnych wło· 
sów, Sienkiewicza 34, 
8 - 9 i 17 - 19. 

Kupno • Sprzedaż 

MEBLE sprzedaż, za­
mówien:a - zamiany, 
Lódź Pi<itrkowska 
275, tel. 145-13. 1003 
OKAZli" JNIE sprze­
dam stołowy nowocze 
sny orzechowy. śród­
m'.ejska 6, Izdebski. 

4918-g 

GREMPLARNIĘ sprze 
dam, stan bardzo do­
bry. Gdańsk-Wrzeszcz 
Aldony 2. Gremplar­
nia. 1016-u 

ZEGARKl, złoto, sre 
bro, kRmienie, kupno· 
sprzedaż „Omega", ul. 
Piotrkowska 4. 924 
KREDENS kuchenny 
nowy sprzedam, Na­
wrot 54 m. 4. 4915-g . 

NAUKA 
KROJU nowoczesne. 
go, modelowania, szy­
cia ubrań damskich, 
cziecięcych, bicliźniar 
stwa, gorseciarstwa 
wyuczają Dwuletnie, 
Roczne, Półroczne Kur 
sy IPR. Próchnika 25 

4861 

KURSY stenograf.i'. 
(biurowej), maszynopi 
sania, księgowości Sto 
warzyszenia Stenogra 
fów - Maszynistek. -
Zapisy: Kil::.ńskiego 50 

7761-

laofiarowanie pracy 
POTRZEBNA gospo­
sia do małej rodziny. 
Bandurskiego 12 m. 7 
(prawa ofic. III piętr.) 

>IN11s nrnło rl r ll'!'J w końcowrj tabrli drużynę 
<CBKA) n ó pkt., w rlntyehrzasowych bowiem 
nii:.trzo51·,vach różnica dziel~ca <lruż),lY zajmujące· 
!''C'rwsz:! i drugie m'.cjsce, nie przekraczała 4 
pl.t. 

Naj]C'pszym strzPlrcm mi,trzostw ~kawł ~ię 

nRP~~t:lik mo,kie"·skieirn „SPARTAKA" - SI· 
MO~L\;'11, który zduhył 26 bramek. SIMONIAN 

Stal-Włókniarz vv boksie 
Reprezentacyjne zespoły Zrzeszeń zmierzą się w Łodzi 

Monot-O'Uię sezonu piQścir.rskiego w 1 niosło zwydęst;wo Włókniarzom 9:7. 
Łodzi i stałych meczów o drużynowe Ustalone już są. skladv dTUżym.. Włók· 
mistrzostwo u1rozmaici nam spoikainie niarz: Kargier, Szalińskł. ścigała, De-
r0J)Jrezentacyjn.rch zesipołów pięściar- bisZ, Nagajskf. 01e/nJk, Grzelak. Jaskó· 
skich Zrzeszeń Sportowych VlLóK- la. Jest to w większości dTUiyna. ŁKS. 
NIARZ - METALOWCY (STAL). Włókniarza, wmocniona w wa.dz,e piór-

Na ten meoz poazeJka.m:v równo ty- kowej i półciężkiej t>ięściarzami Włók­
dzień - jut w następną. niodzielQ .stan~ ni.a.Nl8. z· Kalisza. - przez ścigalę i Grze 
w Lo<lzi na. ring-u nailP.psi z.awod•nicy. laka. Metalowey wystąpią. w składzie: 
by po raz wtóry dOwleść, kłćre z tych Faska, CzajkOwski, Bnzarntk, Szczepan 
Zrzeszeń SportOwycb ma lepszą repre- }>On.anta, Nowara, Krupiński ł Drapała. 
zentacft. BQd·zie t6 .spotka'l1ie rewamżo- Mocz odbędzie się w hali Włóknia:rz,a na 
wo. Picrwsz.e odibyte we Wrodaiwiu prozy Wid·zewie o godz. 17-tej, 

Zjazd prasy sportowej 
Dzienni~orze z całej Polski obradują w Warszawie 
W dniu 22 listopada br. odbędzie się w 

Warszawie pierwszy po wojnie ogólnopol­
ski zjazd prasy sportowej, organizowany 
przez Związek Zawodowy Dziennikarzy 
RP wspólnie z GUKF. . 
Porządek dzienny obrad, które rozpocz­

ną się o godz. 10. przewiduje. 

ZACH~TA - śpiewak nieznany - 16,30, 
18,30, 20.30, poranek godz. 9, 11. 

POTRZEBNA uczci­
wa pomocnic'a domo­
wa od zaraz. Wschod­
ni;;I 34 m. 10. 4908-g 
POTRZEBNE szwacz­
kis pecjalistki koszul 
męskich. Kam:enna 22 
front II piętro. 7759-
POTRZEBNA pomoc­
nica domowa z refe­
rencjam:l. P'.otrkow­
ska 43 m. 21. 4919-g 
POTRZEBNA pemoc­
nica domowa, malżeń 
stwo bezdzietne, ul. 
Wschodnia 25 m. 6. 

4916-g 

POTRZEBNA .pomoc­
nica domowa samo­
dzielna. Wschodnia 49 
lew. ofic. m. 36. 4914-g 
POMOCNICA domo­
wa z gotowaniem po­
trzebna. Nawrot 2a -
20. 4917-g 
WYTWORNIA Sprzę­
tu Mechanicznego Za 
kład Nr. 4. Łódż, Ki­
lińskiego 222, zatrud­
ni natychmiast 1 szl:­
fierza, 1 spawacza na 
aparaty elektryczne. -
Warunk! dv omówie­
nia. 1015-u 

ODDAM k:lkadziesiąt 
kilo gęs:!ego pierza do 
darcia. Łódź, Połudroo 
wa 5 (Skup pierza). 

4913-g 

ZAGURIONO 

UNIEWAŻNIAM skra 
dzioną legit. Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Poligraf. 
2 leg. tramwajowe i 
1egit. słuroową na naz 
w:sko Kotynia Stefa­
nia, ł~ódź, Henryka 14 
m. 2. 

ROŻNE 

PRACOWNIA KOŻU 
SZKÓW poleca kożu 
szk±, błamy baranko­
we, przyjmuje obsta 
lunki oraz reperacje. 
Jaracza 13. 998-~ 

2. bm. ZGlNĄŁ piesek 
~czarny) kudłaty (spód 
beżowy, bez ogonka), 
rasy Sky-Terrier, wa­
b: się Dżimi. Odpro­
wadzić do redakcji 
„Dzienn!ka Łódzkie­
go" za bardzo wyso­
kim wynagrodzeniem. 

1) Zagajenie i pO\vitanie gości przez pre 
zesa Zarządu Glćwnego Zwi<lzku Zawodo­
wego Dziennikarzy RP. 

2) Referat przedstawiciela GUKF-u o 
zadaniach wychowania fizycznego i sportu. 

3) Referat przedstawiciela Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Dzienni­
karzy o roli i zadaniach propagandy kul­
tury fizycznej i sportu - w szczególności 
przez prasę. 

4) Dyskusja nad referatami. 
5) Sprawy organizacyjne i wybór władz 

Klubu Sprawozdawców i Publicystów Spor 
towych. -

6) Wolne wnioski. 
o•••••••••••••••e•e••Rm•a•••••••a•saaaaRa•••• 

Sekc;e strzeleckie 
trzeba źe:łosić do Związku 

Okręgowego 
Zarząd Okr~gowy Polskiego Związku Strze­

lectwa Sp<>rtowego w Łodzi przypomina klu­
bom posiadającym sekcje strzelectwa sport&· 
wego o obowiązku zarejestrowania tych sekc.ii 
w Zarządzie Okręgu PZSS pod adresem: Łódź, 
Wię~kowskiego 20, DOKP, Biuro Wojskowe, 
u ob. Kratkopada naj~~iej do dnia 15 listo­
pada br. N owowstępujące sekcje należy zgła­
szać natychmiast po ich zorganizowaniu. 

PA~STVl'OWY TEATR NOWY 
___ D_as_zyńsldego 34, tel. 123-02 

Dziś punktualnie o godz. 16 i 19.15 
2 przedstawienia sztuk: Waszka Kani 

„Brygada Szlifierza Karhana" 
Zniżki dla studentów i członków zw. 
Zaw. ważne. 1018-u 

Czytajcie »Express llustrowanyu 

niem trenoWall, gdy tymczasem w L~dzi 
jesz-me żaden hokeis~a nie wie co to l6d. 
Na lodowisk.u w Zgierzu poota.wiono 
obecnie tryibm1ę, mogą.cą. pomieścić oko 
Io 2 tys. widzów. Ze statystyil<: os.tatnie­
g-0 r-01ku wynika, że s.p-ort hoi:kejowy w 
Zrrienu rieszy się dużą popularnością 
i to skłoniło Zrzeszenie Włóknia;nz do 
wybudowania od'P-OIWiedniej widoW!Ili. 
NajpOważn!efszo inv.-estyr.je planowa­

ne S:;\ w Aleksandrowie. MiastecZko to 
d<>ezeka si" wkrótce wielkiego, jaik na 
tamtejsze stosunki stadiOnu, mogącego 
pomieścić do 10 tyElęcy widZów. 

Stadion ten powstanie w laosku, koro 
Domu Starców. Budyinek ten miasto od­
da.ie z ,rzesizeniu, które zmieni go na 
dom klubowy. Na stadionie urzęidzi się 
dl\va boi~kR. ipHkarsikie (główne i trenln· 
gowe). Jodov.isko hokejowe, korty teni­
s.owe. hoi&ka do gry w piłkę r~ą 
ogródek jO!!'dlamowski, WTeszcie strzel­
nicę. 

Roboty niwelacyjne Już roZi~®o. 
z ,rtzeszenie Włókniarz projektufo ~ 
cz.en ie głów1nego boiska, i oddanie go do 
użytku na dziei1 1 maja roku pri;Y$Złe-
go. 

Postrunmviano ró'\mież przyJś6 ,; po. 
mocą. Włóknia.rzowi w Toma.srrowie. 
Miasto to Otrzyma w niedalekim Jot cza 
sie dOm klubowy f dwie sale gim.nasty­
czne. Dom l)ołożonv ie.st niemal w es.­
mym centirum (01~01( Starostwa) i skupi 
w swvch murach życie ;:iporto,ve toima­
swws:·ki eh włóknia1·zv. Porn tym w TO­
mas:zOwie b1ulnie s!ę również tor śllz­
lllawk~vv. n drużyna 11-01cejowa otrzyma 
komplefny ekwipunek. Życzeniem Zrze­
!'Zenia jest, ażohy snle gim1na·stycrne by­
ły gotowe do użytku ,.ona gwia.zdkę". 

\VTC"Zcie głów.ny stadion w Łod.zi ._ 
ŁKS. Włókniarza l>TZY Al. Unii. Rorl!JJO­
częt;.i. rozbudo;.vę stadionu trzeba było 
na jakiś c.zas przerwać ~ braku ma­
teriału. Obecnie roboty 1I1ad budowa 
•toopni betonmvych na wiraż.a.eh i mief­
~cach sto.ią,cych roz;pocz;ną. się n.a nowo. 
Przebudowie ulegnie również trrbu<na 
~ówna, a także i dojście .z sza1ni na 
hoiisko. Znikn~ 1ataM1e ~które ty-
1.e krwi 1)sują. wid1.om po ir:akonc.zonym 
mec:zu. ZrumJa,c~t tych nies7JCzęsnych wie­
rz.ei pow.stanie tuin-el, którym• drużyny 
i:>iłk.arskie będą. mogły swobodnie wzc­
chodilić z szatni na boisko, zupełnie od· 
dzielone od public;,n-0ści. 

Stadion przy AJ. Unii w nowe.1 swef 
!l"acie będzie oddanv do użytku rówm1eż 
1-go maja. Tyle można. pcmriedzteć jeśli 
chodzi o inwe.stycje sipo1!'towe na terenie 
wielkie.i Łodzi i jej prowincji. Ale Zroo­
szenie vVłóknia.rz 0 1l"iP.irnuie "wvm zas1ę­
gie'm wszystkie ośrodki włókiennicze 
w kra.in i hynajmnicJ uie traktu.ie ich 
po m::tcosromu. 
...~..-••••••••••••o•••••••$•~„.-...„~ ..... 

Uiasow skoczył 2 m. 
hiią·c rekord Z5RR 

Na zawodach w h11li krytej w Leningrndzie, 
czo!owy skoczek radz.iecki Iliaso•v pobił rekord 
ZSRR w skoku wzwyż, uzyskując doskonały wy 

t1ik - 2.00 m. Wynikiem tym Itia6ow poprawił wla 
sny rekord o 1 cm. 

Gimnastycy ŁKS Włókaniarza 
szykują s~ę do obrad 

Sekcja Gimnastyc7.na LKS Włókniarz zwołuje 
zebranie członków Sekrji (k(lhiety i męinyini) 
na dzień 14.ll. i·b. (poniedziałek.), w sali, przy ul 
Lęczyckid 23 o godz. 18-ej. · 

Treni~;>:i Sekrji odhywaiQ dę1 w 1!8li szkolnej, 
przy ul. J,ęczyckiej 23 w następujących dniach: 
kllhiety - pcmi.-działki i czwartki, męicz?.f.ni -
wtorki i pi1,1tki, w godz. 18.30 - 21.30. Zapisy do 
Hkcji przyjmuje na ćwiczeniach ob. Zawierucha,. 

Piłka ze Pomorza 
wpłacili ćwierć miliona zł. 
na odbudowę Warszawy 
W m-cu wrzefo.iu s lruprez pilk.a:n;kich na Po­

morzu, kluby przekamłr, na odłrud~wo W.-r-· 
wy około 225.000 zł. . , • ' 

Bok:serzy Widzewa 
zwołują zebranie sekcji 

Kierownictwo sekcji boberskiej WZKS. 
WIDZEW zwołuje w dniu 11 bm. o godz. 18.30 
zebranie członków sekcji w lokalu własnym 
przy ul. Armii Czerwonej 77. 

Ze względu na b. ważne si>rawy obecność 
wszystkich zawodników obowiązkowa. 
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